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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

PAŃSTWO POLSKIE WINNO OBJĄĆ SWYM ZASIĘ­
GIEM KULTURALNYM I POLITYCZNYM I SWYMI GRA­
NICAMI WSZYSTKIE ZIEMIE, ZAMIESZKAŁE ZWARTĄ 
MASĄ PRZEZ POLAKÓW ORAZ ZOSTAJĄCE POD 
WPŁYWEM POLSRIEJ CYWILIZACJI

Deklaracja ideowa Obozu Naroduwn-Radykalneao

N p , 2 d 6 W a r s z a w a ,  p o n i e d z i a ł e k  3  p a ź d z i e r n i k a  1 9 3 8  r . Rok XIII

A r m i a  p o l s k a  w k r o c z y ł a
d o  C i e s z y n a

niosąc wyzwoianle Kodakom ra Olza
CIESZYN 2 10 (TEŁ 

W Ł.). DZIŚ O GODZ. 14 
ODDZIAŁY ARMII POL 
SKIF.J PRZEKROCZY­
ŁY B. GRANICE POL­
SKO - CZESKA W CIE­
SZYNIE, OBEJMUJĄC 
W  WIECZNE POSIADA­

NIE NARODU POLSKIE 
GO PRASTARE KSIF  
STWO CIE&ZYŃJKIE.

W  NIEDZIELE ZAJE  
TY ZOSTAŁ CIESZYN 
ORAZ JEGO OKOLICE 
W  PROMIENIU OKOŁO

18 KM. IR.SEJMOWA­
NIE ŚLASi: A ZAOL 
ZA&SKIEG0 ODBYWA  
SIE POWOLI, GDYŻ 
W I E L E  D R Ó G  I 
PRZEJŚĆ JEST POD­
MINOWANYCH.

. A  a  s z  k o r e s p o n d e n t  t e l e f o n u j e :
ClESZYN , 2. 10 (telefonem  od dom inujący naczelny 

specjalnego wysłannika A B C ), Niech żyje Polska.
m otyw :

J jsJ juz tyluo jeden Cieszyn —  
Cieszyn polski, który od świtu 
chyba przygotow yw ał się do en­
tuzjastycznego powitania A rm ii 
Polskiej niosącej w yzw olenie ro - 
radom  za Olzg

D aw ny czeski Cieszyn tonie od 
rana w  pow odzi flag polskich. Nie 
ina domu, okna, bram y w  której 
n ie pow iew ałaby chorągiew  b ia ło- 
czerwona. W Cieszynie w ykupiono 
w czoraj cały aapas materiałów 
białych i czerw onych. Niektóre 
flagi niezgrabnie uszyte, pewno 
drżącym i od wzruszenia rękami, 
tym  bardziej są dokum eniem  
chwili.

W  miarę zbliżania się godz. 14 
napięcie oczekiwania rośnie. Lu­
dzie liczą nierylko na gpaziny, ale 
i minuty. N ajeonej z ulic po jaw i­
ła się wyniesiona z dawnej szkoły 
czeskie] tablica, na której kilku 
starszych uczniów Polaków  co pół 
godziny w ypisuje, ile lesz­
cze pozostało ao historycznej 
chwili.

Zbliża się godzina 11. Tłumy 
ciągną na rynet cieszyński, gdzie 
ma się odLyć wielka manifestacja 
Na kilka minut przed jedenastą 
cały plac jest w ypełniony. G dy na 
balkonie ratusze ukazuje się bur­
mistrz Cieszyna Halfar, milkną 
krzyki —  cisza zalega plac. Po­
dają pierwsze słow a przem ów ie­
nia:

—  Ziem ia Cieszyńska wraca 
dzisiaj do Polski...

Tłum y zdają, się nie słyszeć nic 
się sam oloty. W kiuczach lecą 
nisko majestatycznie, Nad Olzą 
zniżają lot. Wita ich huragan o - 
klasków  ) okrzyków . Nie przekra­
czają jednak jeszcze Olzy, lecąc 
wzdłuż dawnej granicy.

W ybucha ■wrzawa okrzyków  i 
w iw atów  —  w  każdym  z nieb na 
sw ój sposób powtarza się jeden,

Po maniestacji tłumy ciągną w 
stronę historycznego mostu, któ­
ry  niegdyś rozdzielał miasto. Dziś 
jest pom ostem  łączącym  Rzeczpo­
spolitą z Śląskiem. Po obu stro­
nach rr ostu tłum y nieprzebrane. 
Każdy polski mundur witany iest 
długo niem ilknącym i okrzykami. 
Bez przerw y przybywają delega­
cje, a raczej piesze pielgrzym ki 
ze wszystkich m iejscow ości Ślą­
ska Zaolzańskiego.

Nim ukazały się pierwsze od ­
działy polskie na niebie ukazują 
kwiecia Z pośród białych i czer­
wonych gieorginii wystają tylko 
lu fy  dział, karabinów m aszyno­

w ych i g łow y żołnierzy
Na moście pojaw ia się generał 

czeski Hrabczyk i oficerow ie pol­
scy jeszcze w białych opaskach, 
jaku neutralni. Znów  huk okla­
sków.

Po raz ostatni pojaw ili się o fi­
cerow ie poiscy w  białych opa­
skach. Za kilkanaście minut na 
moście zjaw ia się znów gen. 
H rabczyk w  towarzystwie gen. 
M alinowskiego i oficerów  pol­
skich. O ficerow ie są już bez bia­
łych opasek —  wkraczają ob e j­
m ując dla Polski starą ziemię 
piastowską. Ulica wczoraj jeszcze 
nazywana po czesku Saska Kupa 
— dziś nosi już polska nazwę. 
Fojaw ienie się oficerów  polskich

bez
p r
białych opasek w yw ołu je ' za plutonem, kompania za kom -

W ę g r y  ż ą d a j ą  n a t y c h m i a s t
pra wa samostanowienia

BUDAPESZT, 2. 10. W ęgierska nia rządu węgierskiego, aby slusz 
A gencja Telegraficzna kom uniku- ne postulaty W egier, dotyczące 
je : Poseł węgierski w  Pradze na wprowadzenia w  życie prawa sa- 
podrtawie instrukcji z buaapesz- mostanowiania by ły  natychmiast 
tu zakom unikował czeskiemu m i- wprow adzone w  życie, 
nistrowi spr. zagr. K rofcie  życzę- | —

panią wchudzą za Olzę. Pierwszy 
batalion przemaszerował.

Po pierwszym  batalionie p ie­
choty zjawiają się przedstawicie­
le władz cyw ilnych. B. konsul 
polski w  M orawskie; Ostrawie 
Malhomme jako komisarz cyw li- 
ny śląska Cieszyńskiego obejm u­
je wtadzę. Jest punkt kulm ina­
cy jny uroczystości i szczyt entu­
zjazmu.

A potem idą bataliony za ba­
talionami. Sam oloty polskie prze­
kraczają już tera- linię Olzy.
W brod przez rzekę przechodzą
oddziały łączności ciągnąc linie 
telefoniczne. Samochodami prze­
jeżdżają przez most oddziały sa­
perów , aby zbadać dalsze prze j- 

Gabrysiem na czele. Nikną w po- ! ścia i drogi, które mogą być pod- 
tokach kwiatów, którymi obrzuca minowane.
je  ludność. | Znów  idzie piechota. Szpalery

Teraz maszeruje pierwszy b a - strażaków i m ilicji obywatelskiej 
tauon podhalańczyków. Idą w  nie wytrzym ują juz naporu tlu- 
szyku bojow ym  —  na moście roz- I m ów. Radość i entuzjazm złam; -
sypuje się krok żołn ierz ;. Pluton ly kordony i szyki. Tłum y rzuca-

nieopLany entuzjazm. Okrzykom, 
wiwatom i oklaskom nie ma koń­
ca.

A le to jeszcze nie to. Nie to na 
co lata całe oczekiwali rodacy za 
Olzą U w ylotu mostu błysk ba­
gnetów —  to pierwszy pluton 
podhalańskiego pułku piechoty 
wchodzi na most, aby ustawić ię 
szpalerem i w  ten spsób um ożli­
wić oddziaiom przemarsz, bo bia­
ło -  czerwone tłumy zalegają całe 
ulice. Jadą cykliści. Na row ery 
na hełm y żo łn ien y  padają narę­
cza kwiatów, które tłumy biorą 
nie wiadom o skąd.

Nie do opisania jest teu entu­
zjazm tłum ów, gdy na moście zja ­
wiają się oficerow ie polscy z gen.

ją  się na żołnierzy —  chcą ra ­
zem z nimi ramię przy ramieniu 
maszerować. Tłumy ustępują do­
piero, gdy zjaw iają się polskie 
pancerze —  oddziały czołgow . Su­
ną z warkotem  przez most. Nie 
widać ich och n n n e j barw y — 
edłe czołgi pokryte są warstwą 
innego, tylko to jedno zdanie, w  
którym streszcza się chwila obec­
na, zamykają się ich marzenia i 
oczekiwania. Marzenia spełnione.

Na całej linii Olzy wkraczaj", 
oddziały polskie przez brody i m o­
sty.

Nad każdą kolur mą łopocą du­
mnie transparenty:
„W itajcie! —  Na w ieki razem ".

W ojska maszerują dalej. Po m o­
ście dudni ich krok —  okrzyki nie 
m ilkną. Za wojskiem  będą iść od ­
działy puwstańców śląskich. Idą 
już ich widać —  grzmot okrzyków  
głuszy krok, głuszy dźwięki o r - 
orkiestr.

Oddziały idą —  obejm ują na 
w ieki Polski Śląsk.

Z Wami omkrfcczM Olza
majestat Rzeczypospolitej 

R o i  c ? z  m a r s z .  R y d z a  Ś m i g ł e g o  d o  ż o ł n i e r z y
Rozkaz marsz. Śm igłego-R y­

dza wygłoszony przez radio o 
godz. 13.50 na chwilę przed 
wkroczeniem  wojsk poiskich na 
Śląsk Zaolzański.

Żołnierze grupy generała Bort- 
now skiego!

Za chwilę przekroczycie Olzę,

skazaną w ciągu długich lat na 
upokarzającą służbę rzeki, ozna­
czającej granicę nie istniejącą 
ani w  sercach tych, co oba je j 
brzegi zamieszkują, ani w sercu 
całego narodu polskiego.

D zisiaj Olza staje się inną rze­
ką, chociaż je j. fa le  tak samo szu­
mią, chociaż nad tymi faiam i

Tragedia Czechosłowacji
P a ń s tw o  c z e c h o s ło w a c k ie  

p rz e ż y ło  tra g ed ię , k tó ra  r z a d ­
ko sta je  się  u d z ia łe m  n a r o -  

| d ó w . N ie  c h o d z i  n a m  w  t< j 
c h w ili  ju ż  o stra ty  m a ter ia ln e , 
a c z k o lw ie k  i te są n ie s ły c h a ­
n ie  d u że . C z e c h o s ło w a c ja  tra - 
ci p rz e c ie ż  n a  r z e cz  N ie m ie c  
n a jb o g a tsz e  cz ę ś c i sw e g o  o b ­
szaru . A le  je s z c z e  is to tn ie js za  
jest tra g ed ia  d u ch o w a .

M oże  n ik t tak, ja k  P o lsk a , 
n ie  je s t  w  stan ie  z r o z u m ie ć  
tej tra g ed ii. M j śm y  sam i w  

W  razie jak ichkolw iek usterek w ie k u  X V III p rz e ż y li p ie r w - 
przy dostarczaniu naszego pisma szy  r o z b ió r , gd y  b ez  0 p o ru  m i-  
w  W arszawie lub na prow incji lita rn e g o  o d d a liś m y  cz ę ść  n a - 
prosim y W . P. Prenum eratorów szego  te ry to r iu m . Z n a la z ł się 
kierow ać zażalenia natychmiast ( ty lk o  je d e n  R e jta n , k tó ry  u ra - 
d o  zarządu ABC. W -w a, N o w y , to w a ł h o n o r  n a ro d u , a le  b y ła  
Ćwiai 15 m . 1. I to ty lk o  d e m o n s tra c ja .

W ydaw nictw a ABC | I  d la te g o  w  c h w ili  o b e c n e j

K O M U N I K A T

ro z u m ie m y , że  n a jis to tn ie j­
szym  cz y n n ik ie m  tra g ed ii c z e ­
c h o s ło w a c k ie j je s t  k a p itu la c ja  
bez sta w ia n ia  o p o ru .

N ie  je s t  b o w ie m  h a ń b ą  dla 
n a ro d u  p r z e g ią ć  w o in ę  i p o ­
n ie ść  c h o ć b y  n a jw ię k sz e  s tra ­
ty, n a tom ia st je s t  n ie s ły ch a n ie  
c ię ż k ie  o d d a w a ć  c z ę ś ć  o b s z a ­
ru  w ła sn e g o  p a ń stw a  b e z  sta ­
w ia n ia  c h o ć b y  n ie u d a n e g o  o -  
p o ru .

F a k t ten  n ie w ą tp liw ie  z a ­
c ięży  n a d  p r z y s z ło ś c ią  p a ń ­
stw a c z e c h o s ło w a c k ie g o . Jest 
on  o zn a k ą  b a n k ru c tw a  sa m ej 
k o n c e p c ji  p a ń stw a  c z e c h o s ło ­
w a ck ie g o . N a r ó d  czesk i b ęd z ie  
m u s ia ł n a w ią z a ć  d o  d a w n ie j­
szy ch  tr a d y c ji , b y  o d r o d z ić  się 
m o ra ln ie . I  te t r a d y c y je , d o  
k tó r y c h  n a w ią z y w a ć  b ę d z ie

m u s ia ł, n ie  b ęd ą  tra d y c ja m i 
H usa i K o m e ń s k ie g o , a le  tra ­
d y c ja m i św . W a c ła w a .

Ź r ó d łe m  b o w ie m  b a n k r u c ­
twa C z e c h o s ło w a c ji  je st w y ­
zn a w a n a  p rz e z  nią id e o lo g ia  
w o ln o m u la rsk a , k tó ra  jest h i­
s to ry czn ą  k o n s e k w e n c ją  I lu sa  
i K o m e ń s k ie g o . I tu z a ch o d z i 
je s z cz e  je d n a  w s p ó l ia  cech a  
m ie d z y  d z is ie jszą  C z e c h o s ło -  
w a t ją  a P o lsk ą  p o ło w y  X V III  
w ie k u . T ą  w s p ó ln ą  ce ch ą  są 
w p ły w y  m a so ń sk ie . M ożn a  
p o w ie d z ie ć , że rzą d y  m a s o u e - 
i i i  o tw ie ra ją  d rog ę  d o  r o z b io ­
ru  p a ń stw a . D ziś w ię c  ty lk o  
o d r o d z e n ie  n a r o d o w e  i k u to - 
lick ie  sp o łe cz e ń s tw a  cz e sk ie g o  
m o ż e  b y ć  g w a ra n c ją  le p sze j 
p rz y s z ło ś c i .

N a r ó d  p o ls k i, k tó r y  o b e c n ie

z a k o ń c z y ł sw e ra ch u n k  z  C ze ­
c h o s ło w a c ją , b ę d z ie  z z a d o ­
w o le n ie m  w ita ł w sze lk ie  o -  
zn a k i o d r o d z e n ia  cze sk ie g o . 
O d b ie r a ją c  b o w ie m  Ś ląsk  Z a ­
o lza ń sk i n ie  d z ia ła liśm y  z o o -  
b u d e k  zem sty  cz y  m e n a w iśc i, 
s p e łn ia liśm y  je d y n ie  nasz 
św ię ty  o b o w ią z e k  w  stosu n k u  
d o  w s p ó łro d a k ó w ' zza  O lzy .

D z iś , g d y  ten o b o w ią z e k  je s t 
ju ż  s p e łn io n y  z p e łn y m  „ r o ­
z u m ie n ie m  i c a łk o w ity m  
w s p ó łc z u c ie m  b ę d z ie m y  p a ­
trzeć  na d a lszy  r o z w ó j w j  p a d - 
k ó w , ja k ie  się  b ę d ą  r o z g r y ­
w a ć  na teren ie  p a ń stw a  c z e s ­
k ie g o . B ęd z iem y  o c z e k iw a ć  
ch w ili, g d y  w  n a ro d z ie  c z e s ­
k im  z w y c ię ż ą  tr a d y c je  św . 
W a c ła w a .

J. K.

chylą się te same drzewa i bieg 
je j się nie zmienia.

Mimo tego, ta odwieczna rzeka 
była czymś innym w czoraj, a 
czymś zupełnie inrym  staje aię 
dziś.

Oo to znaczy?
T o znaczy, że człow iek swym 

duchem, swą wolą nadaje treść i 
ż j'cie  światu materialnemu szca< - 
golnie wtedy, gdy koncentruje 
się i działa w imię wielkiej spra­
wy, w  imię w ielkiej idei-

O tym  my, żołnierze,* doorze 
pamiętać musimy.

Olzę zmienia siła w oli narodu, 
służąca idei jego  całości i praw.

Wy, żołnierze, jesteście w  tej 
chw ili uosobieniem w oli narodu.

Z wami przet racza Olzię m aje­
stat R zeczypospolitej, na was w  
tej chw ili patrzy z dumą cała 
Polska, do was rw ie się serce z 
każdej piersi, okrytej mundurem 
polskiego żołnierza.

Gdym was w ysyłał nad Olzę, 
ufałem  wam. Za zaszczyt, który 
dzisiaj was spotyka, m usicie 
w łożyć tyle serca i tyle hartu w 
dalszą waszą żołnierską służbę, 
bym  miał do was stokroć w ięk­
sze zaufanie.

A  gdy ruszycie, pom yślcie ze 
czcią o  tych, co bez żołnierskie­
go munduru dawali po żołnier­
sku życie, czekając za Olzą na 
was i na Polskę.

M aszerow ać!
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A B C  S P O R T O W E
Warta rozniosła Ruch 6:0

ro lo n ia -W  sff&zawianka 5:2
Ł .  K . S .  w y g r a ł  z  P o g o n i ą

Około 10 tysięcy widzów, w tym 
prz, najmniej 9990 wolenników Po­
lonii przybyło na jej boisko, na mecz 
Polonia —  Warszawianka.

Boisko wjgnjda iak, ja* prawdo­
podobnie granica czesko - niemiecka 
w Sudetach w czasie największego 
zaognienia konfliktu wszędzie jakitś 
siatki a nawet wysoki parkan z dru­
tem kolczasc* n.

Publiczność tym razem zachowy­
wała się wzorowo, bo... Polonia m. da 
od pierwszego niemal uderzenia piłki

kolosalna przewagę i wygrała pewnie 
5:2.

Polonia wypadła na ogół zupełnie do 
brze. Obrona bez zarzutu, a cofnięcie 
ieszcze Bzdaka do tylu, czyniło lern a 
cje defensywne ,Czarnych' Darozo “ii 
-iymi. Pomoc, do klorej doszlnsował 
Kula, grała dobrze, nawet Nyc uczci­
wie >raeOwał. Atak, grającj w czte­
rech był bardzo szynki i ambitny tyl­
ko że zawsze p.-zeknmbino.rywał, 
gdy chodziło o zdóbcie  .ram ii z mu 
rowanej pozycji, a bramki nie zdoby-

mim mi mliii s wirowi raili
Zakładu Lilpopa buduia fabryk? silników w Lublinie

W dniu 27 bm. na ten. . ach poło­
żonych n* przedmieściu Lublina, od­
byt*, aię uroczystość założenia 1 amie- 
nia węgielnego pou nową fab yke sa- 
mocł.odów (licencji łenti ii Motors—- 
: ni ri CHEV ROLET), Zawi dów Lil­
pop Rau i Loewenst :iii S. A

W uroczystości wzięli uuział: przed­
stawiciele Min. Koirunikaej' I lin. 
Spraw Wojskowych i wojska. Woje­
woda Lubelski ue Trameeourt, przed­
stawiciele miejsco "ego samorządu 
oraz Ministerstw i Przemysłu i Han­
dlu, władze Zakał łów Li’ popą w oso- 
bach pp. Prezesa Rady Nadzorczy A. 
Rotwaiila, V-Preze-a Min. Cz. Klar- 
ner.i, dyrektorów Z. R jtla  i J. Za- 
purskiego ; wicu mnych.

Prezes A. Rotwand — podkre.Jił 
wielki wysiłek Zakładów L. R. 1 k tó- 
re po dwuletnich drobiazgowych stu­
diach i badaniach przj stąpił} do -ea- 
iizacjl produkcji silnika popularni g„ 
Ghevrolet? w kram Spółka Akcyjna 
L. R. L., zdając sobie sprawę z trud­
ności .echnieznego rozwiązania po­
wyższego zadar <a, oparła Bię o naj- 
,-ńęksey w świecie koncern ramocno- 
dewy —  General Motors, z Któreyo
doświadczeń technicznych i ńandio- 
lwuch korzysta. Wobe- konieczności u- 

upełnienia kach technicznych pr- -- 
szłej fabryki — nr, specjalną prośbę 
Z ikiodó v Lilpopa —  1 lenera Motors 
przygotuje listę Polaków, zatrudniu- 

ych w Koncernie w Stanach Zjtanu-

czonych. Ci inżynierowie i wykwalifi 
kowani robotnicy będą mogli w razie 
potrzeby na pewien onres czasu uzu­
pełnić przyszły zespół fabryczny Za­
kładów w Lublinie. Uruchomier ią fa- 
bryki spodziewać się meżna w końcu 
1939 roicu.

Plac fabryczny wy nbsi 36 ha Na 
tym terenie wzniesiony zostanie kom 
nleks hal i budynków administracyj­
nych, w których planuje sie produk­
cję wszystkich ważniejszych zespołć. y 
samochodów Chevroiet tączne z sil­
nikiem.

Nowa placówka nędzie się specja­
lizowała w produkcji samochodów cię­
żarowych.

Prezes Polskiego Związku Prze­
mysłowców Metalowych inż. P. 
Drzewiecki z radości % witał tak do­
niosłą dla kraju placówkę wa twór­
czą W przemówieniach podkreśla­
no, żt 120 lat istnienia firmy gwa­
rantuje szybkie uporanie się ze 
wszystkimi trudnościami.

Przedstawiciel miejscowego samo­
rządu w swym przemówieniu wygło­
szonym podczas uroczystości podkre­
ślił olbrzym.e znaczenie społeczne no­
wopowstającej placówki dla Polski i 
dla Lublina.

W ten sposób rozpoczęto „ idowę 
nowego potężnego filara, na którym 
oprze się w przyszłości motoryzacja 
Polski.

; r H ?  1 . A■ V**- i

WARSZAWA I,
PONIEDZIAŁEK DN. 3. XV.

•JO PleiA , Kleay r inno wstają >rz~ ' 
6.3; Muzy Ir' (płyty). 7.00 Dziennik o- 
rm ny. ".1S Muzyl a Pły I. 7.46 Gimna­
styka. ’ .00 Audycja dla szJ 61.

11,00 „Maniusiowa wioska Słucho­
wisko, IliO Tran-n ja  z szko­
ły powszechna) w V oiszawie 11-45 
Erj C-iates Ĵ -tJ . IV 7 Sygnał czasu 
i hel na! Kr. „wa. 13.08 udycja Aid- 
niowa. lS.Ji Pogadanki dla K )C0w i 
rzemiećlrików. 13.30 „Moniuszko” — au­
dycja muzyczne

:*.ou Si ihowisito dla mi dzieży. 15.31 
M u"'ka obiadowa (z Kfnowic). 1 .00 Wia 
dumożd “ orpodarcza. 1S.15 Kr' aika nau­
kowa. 16.30 Recital \violonczelov y. 17.10 
„Lłtwa współczesna” — reportaż. 7 25 
Pieśni Władyałi va Zb«Seńsk ego. 18.00 
/.udycja dla wal. 18.30 Koncert rozryw­
kowy. 18.. Auuycja żołnierski iS.30 
Dalszy c ąg kc ce-tu s.ywnowe o. 
20.0T Audycja bułg rska 20.40 Dzień ‘k 
wieczorny. 21.00 Koncen Choru Kate- 
órcij.ogo (z P ';nania). 21.45 Nowosc’ po­
e ty ck i. 22.00 Kuucerl rym^onlczn 22 .

ta  [ląd prasy. 23.00 Ostatnie wiadomości 
dzie"" ka wieczornego. Wiadomości me­
teorologiczne. z

11.00 Pogadanka dla dzieci. .1.15 fłiw y- 
] a ba.etowa Cziijkow-niego (płyty). 11..7 
Sygna czasu i hejnał z Kłakowa. 12.03 
/  udycja południowa.

15,OC Powieść dla młodzieży. 15.15 
Skrzynka ogói la. 15.60 Muzyka ibiado- 
wa. 16.00 Wiauomości losnouaruze. 16.15 
Przegląd gospodarczy. 16.25 Koncert so­
listów. 17. 0 Z pic. nią po kraju. 18.00 
ludyeia dia w j 18.30 Audycja dla ro­
botników. 19.00 Muzy. a taneczne 19.40 
Koncert r  u w to w s . 20.40 Dziennik wie­
czorny. 21.00 Ktncert symfoniczny z 
Poińańia. 22,06 Odczyt 'ze L\ rwa). 22.15 
Muzyka kameralna (gały t i ). 22 56 Prze­
są d  prasy. Ostatnie wiadomości dzienni­
ka wieczornego. Konr."nikat meteorolo­
giczny. 23.05 Wiadomości z Polski.

..JClEiiAWSZŁ AUDYCJE
13.30 „Moniuszkę — audycja muzjez- 

qi dl fimnazjów.
21.05 Kunce-' Chóru Ki tedralnrge 

Sod. dyr. ks. dr. W. Gieburcw- 
skl eg< i.

22 NI Koncert ymfonlczny z udzia­
łem Ryi :arda Mohaupta — forte- 
plan.________________________________

WARSZAWA II.
14.00 Koncert popu! ru (piyty 14.45 

Muzyki -alonowa. 15.45 Twórczość Ch 
p‘n i (płyty) gra Artur Rl binsteii i. 16.40 
Wiadi mośc. « irtowt. -6.5u Re< itai spie- 
' czy. 17.10 Pogadanką 17.40 Muzyka 
taneczna (płyty, 21V  Odczyt 7120 Mu­
zyka pop. “ a płyty,. 23.On Muzyka 
taneczna. 22.50 Polska muzyka kamu- 
ralrs.

STACJA KRÓTKOFALOWA 
r .06 Pieśni i utwór; fortepianowe. 0.45 

Dzień >k w Jężyttu po.ski.. i u.igiCis.;n- 
055 Pog laąka. 10 Kape'a wie'ska 
1 “ i " e  Drizż. 1 I Recital wiolonczeli wy. 
2.0v Pogadanka. 2.10 7espół h rmonistów- 

WTOREK D.V. 4. 10 
WARSZAWA I.

6 30 Pieśń . Kiedy -anue wstają zorze” . 
6.35 Muzyk; i piyty). "00 Dzie nn k po­
ranne. 7.15 Muzyka .p ływ ). 7.45 Gimna­
styka. 8 00 Audy-.ja dla zkół.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE
15.0u „Mam 13 lat”  — powieść dla 

itMjazieży.
16.25 Koncert solistów.
21.00 Koncert symfoniczny.

WARSZAWA II.
14.00 JCeincert Popularny z płyt. 15.00 

1000 taktów muzyki. 15.40 Twórr zot- ka­
meralna — Johannes Dra lm i. 16.4( Wia- 
duiiiości soortowe 13.50 Polskie utwory 
fortepianowe. 17.10 Przegląd kulturaln1 
17.‘In Muzuka ta--.Ltn (płyty). 2145 Piu- 
renki i iłyty), 22.55 Gra Sergiusz Proko­
fiew (płyty).

STACJa KRÓTKOFALOWA 
0 05 Chopin 1 Szymanowski (płyty). 0.45 

Dz mnik w języku polskim i anffelśklną: 
1.00 Utwory farola KurpjńskiLgo. 3.00 
Pcgaoenka. 2.10 Uczmy się polskiej pio­
senki. 2.30 Piosenki.

W I E J S K I
pocz. *0, 8. 10 święta 4 .6 ,8 .10

Z n a c h o r
v //q  D o fęg , -  M o s to w ic z ?

M i m  S T W r f J E O
Nowy świat 23 '25. Chmielna 7

41

9ł 5.000.000
SZUKA SPADKOBIERCY

komedia pełna nieporozu­
mienie i wesołych . sytuacji. 
W roli gł. HEINZ RUEHMA- 
NA. Pocz. seans. 5. 7, 9.

Kino -Teatr K O M E T A
Chtadna V

I ,
II?* s c e n i e  R E W I A

Kino

H O L L Y W O O D
z powodu

remontu
nieczynne

wał, a oi prost wyduszał. Trzeb, i j a r ­
cze dużu popracować nad strzałem, 
no “i  z kondycją fizyczną nie nadzwy­
czajnie.

Najlepszym byl w Polonii Odro­
wąż, dobrze grali Bzdak, Jaź- 
nicki. natomiast blado wypadł ,.żela- 
zpy bramkarz” Strauch.

Na tie Polonii Warszawianka wypa 
dła słabo, zawiodły zwłaszcza obrona 
i wprost fatalns pomoc, sam atak 
chociaż ęrał w :ale nieźle, nie mógł 
nic zr.ibić.

Polonia jeszcze przy tym arszyst- 
kim miała du io szczęścia, piłka nie 
chciała wchodzić nawet do pustej 
bramki, balansując między ziemią a 
poprzeczka.

Mecz składał sit z trzech zupeliie 
odrębnych części. Dr, przerw Polo- 
nia niemiłosierni'' gniecie i tylko dzi- 
wra nieudolność strzałowa ataku 
chroni Warszawiankę r-d wiekszel po­
rażki niż 3:0 (trzecia bramka padła S 
mmut po nrzerwiei.

Po m zerwie Polonia iest zupernie 
.spuchnięta” , era bez serca, w tym 

okresie gry Warszawianka opano­
wuje boisko^wipcki strzela pierwsza 
bramkę dla Warszawianki druga 7-do 
bywa Kniołą. Poza tym Warszawian­
ka marnuje narę doskonałych okazji 
do wyrównania.

A potem jedn pr/.vpadkuwy urawie 
wypad atsku Polonii strzał Odrowąża 
4:2 i... Warszawianka załamuie się 
iiairie, jeszeze iedna bramka dła P.i- 
lonii i wynik .-i:2 utrzymuje się do 
końca Kibice Polonii rzalelą z rado­
ści. Polonia zostaje w Lidze.

•Bramki dla zw-ciezców zJohyli 
Odrowąż (3). Prz.ybrsz f Jażnicki. 
Dla Warszawianki beamk5 uzyskali 
S-wiei-k) oraz Knloła. Zawody prowa­
dził dr, Kcflińaki.

CKACOVTA —  VHSU \ 2:1
Doroczne derby piłkarskie Kra­

kowa —  mecz lisow y Wisła — Cra- 
covia zgromadziły 8 0n0 widzów. 
Zwycięstwo odniosą (Jrccov;a w 
stosunku 2:1 (0:0). Gra tiyła niecie­
kawa. a poziom nienadzwycz"iny. 
Zwvcleżvła drużyna, eraiąca. bar­
dziej ofiarnie j ambitniej. W  r -a  - 
covii atak nie był zgrany. Środko­
wą pozycje zajmował., w miejsce 
kontuzjowanego Kcrbasa, iiowou- 
zyskanv piłkarz B ar^zel. W bram­
ce Wisły zagrał h. uiłkarz Podgórzu 
KddżwdTa. którw ma pa sumerdu 
porażkę +ej drużyny Bramki ala 
zwycięzców zdobyli Szeliga i 7em- 
baczyński, a dia pokonanych Gracz 
Sędziował d. Sawaryp ze Lwowa. 
^DEOYDOWAT7B ":WYCIEł»TWO 

AKS
W Chorzowie w  meczu ligowym 

AKS odniósł zdecydowaną przewa­
gę przez całv czas meczu, demon­
strując gre stojąca na wysokim po­
ziomi?. Drużvna śmigłego zawio­
dła. Niedopisała zwłaszcza obrona 
która była bezsilra wobec lotnego 
atgku gospodarzy. Bramki dla AKS 
zdobyli Piontek (4) j Wostal (3). 
F onorow ” punkt dia Wilnian uzy­
skał Marzec.

LKS _  POGOŃ 3:0
W Łodzi ŁKS znajdujący się na 

ostatnim miejscu tabeli, niespo­
dziewanie pokonał lwowską Pogoń 
3:0 (3-0\ ŁKS grał bardzo dob-ze, 
zwłaszcza do nrz»nvy. Pogoń Wy­
padła bardzo blado, a po przerwie 
grała w  d-i^siatkt Punkty dla zwy 
cięzców zdobyli: Lewandowski. Ko 
czo’” ski i Miller. Sędziował p. Lin­
ka. Widzów około 2 tya.

WARTA GROMI RUCH 6t0
W Poznaniu Warta rozgromiła 

Ruch 6 0 (2:0). Wynik ten udpo- 
wiadał jednak w  zupełności prze­
biegowi gry. Warta przez cały czas 
panowała niepodzielnie nad sytua­
cją, a przez długi czas nie senodzi- 
ła z pola gości. Warunki gry były 
bardzo ciężkie z powodu rozmokłe- 
g i  boiska. Należy zaznaczyć że 
Ruch wystąpił bez Wilimowskiego, 
którego zastąpił Malcherek.

Bramki dla Poznańczyków zdo­
byli Schedrfke (2), Kaźmitrczak 
(2), GendeFa i Schreyer. Sędzio­
wał p. pichelski z Warszayiy. W i­
dzów, mimo deszczu, blisko 8 ty­
sięcy.

TABELKA
Przesunięcia Labeli nastąpiły je ­

dynie na środkowych pozycjach 
AKS i Polonią wskutek swych zwy­
cięstw wysunęły się nc czwarte i 
piąte miojsca, Warszawianka i Po­
goń zostaw zepchnięte na 7-mą i 
8-mą pozycję.- Czoło tabeli, jak i 
ostatme miejsca nie uległy żadnym 
zmianom.

gier pkt. st. bp.
1) Ruch 15 21:9 45:31
2) Cracoyia 14 18:10 34:28
8 , Warta 15 17:13 49;34
4) A. K. S. 15 15:15 39:29
E) Polonia 14 -15:13 31-30
ó) lóiski 15 15:15 30:31
7) Warszawianka 15 13:17 32:41
B) Pogoń 15 13:17 10:22
Pl Śmigłv 15 11:19 25:42

10) L. K. S, 15 10:20 19:33

Walasiewiczówna przebiegła 100 jardów w 11 sekund
C e j z l k o w a  b i j e  r d i t o r d  ś w i a t a

? % O l  m .  w  r z u c i e  d y s k i e m  o b u r ą c z
Zawody jubileuszowe Skry '« okazji 

15-lecia aekcji lekkoatletycznej 8giv 
madziły na starcie wielu czołowyci; 
zawodników stołecznych^ Kusocińsl.i 
i Walasiewiczówna nie startowali. 
Sensacją zawodów b j nowy rekord 
świata w rzueie dyskiem ODm-ącz 
ustanowiony przez 'ejzikowa. Cejzi- 
kowa osiągnęła świetny wynik 7i m. 
01 en. (prawą -ęką 39,22 a lewą 
31,79) W) mk ten uetas owmny w 
obecności kompletu sędziowskiego,

najprawdopodobniej zostanie oficjalnie 
Zatwierdzi ny.

W  rzueie dyskiem panói aobry wy 
nik uzyskał młody zawodnik Poloi i 
— Kowalski (43,13 m.). W tej samej 
konkurencji Allucnn" ze Skńj esta- 
rowił rekord robotniczy -Polski izu- 
tęm 40,69 m.

Na 3 tys. m. nie.,,,oa.ciewa iie zwy­
ciężył zawodnik PZL Janiszewski. 
Maryno« skl tajął dopiero 6-te miej­
sce. W tej konkurencji startowała

Ul, ian-Touring bije SSask 3:0
G a r b a r n i a  z w y c i ę ż a  w  Ł u c k u

W Katowicach w  t.ieczu » w ejś­
cie do Ligi Union TourŁ g z 41002’  
pokonał Śląsk 3:0 (2:0). Drużyny 
śląska zawiodh i nilroo przew: gi 
w polu zeszła z boiska pokonana.

W Łucku w  drugim meczu o Wej­
ście do Ligi krakowska Garbarnia 
pokonała zdecydowani) Policyjny 
Klub Sportowy 5:3.

, W tabeli rozgrywek prowadzi 
bezapelacyjnie Garbarn{a bez stra­
ty punktów.

gier pkt. st. br. 
4 8:0 14:61) C irbam ia

2) rinłor Touring
3) Śląst
4) P. K, S.

4 6:2 10:3 
4 2:6 6:10
4 0:8 5:16

lVloiłia.-P.Pi.I>i. !0:6
C z ? c h o w i c e  —  M a k a b i  8 :8

W niedzielę o mistrzostwo bok­
serskie w kiasie A  rozegrany zo­
stał mecz pomiędzy drużynami Po­
lonia — PZL.

Zwyciężyła drużyna Polonii w 
stosunku 1.0:6. Walki "tały na śre­
dnim poziomie.

W wadze muszej Aleksandrowicz 
(Pol) wypunktował Michalika.

W koguciej — Mcżdżyński (PZL) 
po najładniejszej walce dnia poko­
nał na punkty Komudę.

W piórkowej — Małecki (Pol) 
wvgrał na punkty z Buffem.

W zekkiej —  Błażejewski (PZL) 
niespodziewanie pokonał na punk­

ty Łukaszewicza.
W półśredniej —  Milewski (Pol) 

wypunktował Gniewosza 
W średniej —  Pabisiak (Pol) 

znokautował w drugiej rundzie 
Karolaka.

W półciężkiej — Miks (PZL) w y­
grał na punkty z Wizińskim.

W ciężkiej — Suwiński 'P ol) zdo­
był punkty bez walki wobec braku 
przeciwnika.

W drugim meczu bokserskim roze­
granym w niedzielę o drużynowe 
mistrzostwo Warszawy w  klasie A, 
Makabi zremisowała z Czechowi­
cami 8:8.

W andor m istrzem  Po>sHi
w  b i e g u  t o r o w y m  n a  5 0  k m .

Ś W  Ę 1 0  H A R O r n W

W  p r z e iw a c h  o rg a n y

N i e m c y - £ u ł g a r i a 3 : 1
W Sofii rozegrana został między­

państwowy mecz Niemcy —  Buł­
garia.

Zwyciężyła drużyna Niemiec w 
stosunku 3:1.

Na lorze Cracovii odbyły się 
długodystansowe zaWoay koiar-
. kio o mistrzostwo Polski na 50 km 
Startowało 9 zawodników krakow­
skich i jeden warszawianin Igra- 
czak.

Wyścig miał przebieg dramaty­
czny, Niewątpliwie najlepszy na 
torze zawodnik Ignaczak, który wy 
grał kolejno trzy finisze, walcząc z 
kuclicją krakowskich kolarzy, mu­
siał wycofać się w  70 okrążeniu 
wskutek detektu roweru.

lgnerzak prowadził 18 punktami 
przed Lazarem (Crac.) i Wanao- 
rem (Crac.). Krakowianie starali 
się warszawianina zamknąć, co przy 
złej taktyc“  in się nie Jdało. Ini­
cjow ań" ucieczki przez słabszych 
zawodników nie udawały się, Igra- 
czak otrzymał dwukrotnie upom­

nienie zs odpychanie fęką w cza­
sie finiszów W 76 okrążeniu przy­
padkowo wpada Ignaęzak na Mo­
tykę i rower jego zostaje zdefekto­
wany.

Przejęty tym Ignaczak schodzi z 
toru, siada ua środku boiska i pła ­
cze. Wyzyskują ten ffioment miej- 
cowi kolarze i uciekają zapewnia­

jąc sobie zwycięstwo.
W ogólnej klasyfikacji tytuł m i­

strza Polski na 50 km. zdobył Wan ­
dor (Cracovia) pkt. 14, mając czas 
1.19,52 godz., 2) Dąbrowiecki (Le­
gia) 10 pkt. o jedno okrążenie w 
<.yle. 8) Świeszeh (Cracoyia) 3 pkt. 
4) Motyka (K TK ) 0 pkt., 5) Janik 
(Cracouia) 2 pkt. o dwa okrążenia 
w  tyle. Lazar wycofał się na 102 
okrążeniu wskutek defektu.

rzadko spotykana liczba 35 zawodni. 
KÓW.

W ogólnej punktacji o puchar Skry 
zwyciężyła drużyna jubilatów 269 
pkt. przed Polonią 256 i Warszawian­
ką 216. Regulamin nagrody przewi­
dywał punktowanie 5-ciu zawodników. 
Skra oLdniosla zwycięstwo dzięki ob­
sadzaniu wszystkich końkureneyj.

Konkurent je męskie; 0C m. I) 
Jn.szczui. (AZS) 11,9 pized Majdow ■ 
skim (Warszawianka); 800 m. —  1) 
Winecki (Poiotra) 2,01.8 przed Pi ni­
żańskim (Makabi); 3000 m. —  1) Ja­
niszewski (PZL) 9.153, 2) Mul »lc
(Skra) 9.2o„3 *) Wy arnik (PZL)
9 25. Na dalszych miejscach znani 
długodystansowcy Marynowski, Cy­
bulski, Wiśniewski. Sztafeta 5X100 
m. 1) Warszawianka 59.4 przed Skrą 
59,6 i Polonia. Dvsk —  1) Ko-walflci 
(Polonial 43.13, Pł Kajewski (Skral 
37,43. W próbie bicia rekordu robot­
niczego Aliuchna (Skra) uzyskał 
40 69, ustalanie nowy rekord M a  
— 1) Mańk ( WarszawKnk») 12,07, 
2) Kowalski (Polonia) 11.86 Skok 
w dal — 1) Kowalski 6 48, 2) Ge-
dzierowski (Polonia) f  14. Skok 
wzwn ż — 1) Gcdziorowski 1,65, 2)
Wróblewski (Polonia).

W  kotikurenf-ij kobiece!: 100 V.. —  
1) Kahiżyna (Polonia) 13,5 przed Ja 
rzebińska (Skra) 14; 80i m. —  1)
Zborfiwska iPolonia) 2:38 fi pized 
Rosińską (Skra) 2,49. Sztafeta 
5X100 m. —  1) Skra 1:13,8 przed 
Warszawianką. Rzut kulą — 1) Kla- 
kowiczówna (Warszawianka) 11.78 
nrzed Ceizikową (ZS Kai owice) 1L57. 
Rzut duskiem —  1) Ceizikowr 39,22 
przed Flakowiczówną 32,13. Skok v 
dal — I) Wenclówna (Polonie) 1,40 
przed Chełmicką (Polonia) 1.40,

V/atosiewicz6wna 
w  Drohobyczu

W  Drohobyczu odbri słt rr nie­
dziele mistrzostwa lekkoatlety ćma 
Podkaruacia W ramach tych Ławn ■ 
dów startowały Walaaiewiczówna I 
Koiażkiewiczóana.

Na 100 jardów Walastowiczó" na 
wyrównała rekord świata, osiągając 
eząe U  sek.

W akoku w dal zwycięstwo odnio­
sła równii ż Walasiewiczówna «ią- 
gn’ ac 5,94 przed Ksią żkiewiczó*»uą 
4,. 1.

W dysku Walasiewiczówna i sjeła 
pierwsze mielsce wyiókium 36,94.

W  czasie biegu na 200 1**dów W»- 
lasiewiczówna skręcbą *obie nogę l 
wycofał? się z zawodów. Z tego po­
wodu nie startowała już w sztafecie.

Mistrzostwa Grudziądza
W Grudziądzu odbyły bie 'ekkoa ,- 

letyczne młetrzoetwa Gruu dądza pań 
i panów. Ciekawsze wyniki:

100 m. pań — Gawrońska 13 3;
oszczep nań —  Feliks 24 ,27:
200 «*v panów — Tydelsk> 24;
tyczka —  Radtke i Włocławski po 

3 m.;
skok w dal —  Kucharski 5,9ó;
100 m przez płotki — Stachowskl 

64,2;
sztafeta olimpijska —  SCG 3:49 4.

W .  a d  o m a ś c i  z  f o c u

Z w y c ię ży ły  w  Klasycznych gonitwach
,,Wie'ką Warszawską” wygrał ła­

two w rekordowym czasie 2 m. 30 s. ’ 
syn West Nor West t Toledo II 
Kszyk, bijąc Kitty Villars i łona. | 
Mocne tempo zaproponowała Iea- \ 
derka Kszyka, Rada. Jon podpierał 
mocno prowadzącą K'acz, jednak 
szybka Rada nie pozwoliła odebrać 
sobie przodującego miejsca. Jon do­
piero pd dyjtarsu 580 m. wyszedł na j 
czoło. Doprowadził jedynie do piłowy 
prostej, gdzie go n iąl Kszyk i K itty. 
Wlle-s. |

Niespodziewanie w drugiej klasycz 
nej gopitwie d!ą dwuletniej gapc.acji 
z , St-rnickiej” zwyciężyła z miejsca 
do piiejsca Stasia. Po Końca stracił 
kilka długości na starcie i przegrał 
w walce o szyję.

Ondćę dobrze ruszył: od staftu i 
doprowadziła do celownika wstrzy­
mywana.

Ostry pri test publiczności pe prze 
biegu gonitwy drugiej. W  połowii t 
prostej prowad:t i-ego Akccpją mi- I 
neła Tali ba. O drugie miei-sc; wal-,  
czyły z soba Akcept i Liktor. Akcent, 
którego już minął Liktor, w batach 
uzyskał przewagę szyi.

Pod żoktjem Fomienkc, Kitty prze 
szła doskonale, wychodząc na czoło 
już od połowy prostej.

Doskonale przeprowadzony Elf, fi­
niszem od początku prostej, minął 
od głównycn trybun walczące między 
sobą: Royal F"x ’a i Ataka.

Drugi zwycięski występ Cąinw II, 
był sowicie notowany przez totaliza­
tora 136 Zł. za. lo. Buksiaręlca dwu­
latka zwyciężyła z miejsca do miejsca.

Elbą w dystansie szla na o»tątnim 
miejscu i finiszem minęła walczące 8 
soba Katona i prowadzącą Nizzę.

Taiga już od połowy prostej wy­

szła na czoło jak zdeklarowana zwy­
ciężczyni. |

GON. . Dyst. 10OU n. Nagr. 1409 
zł. 1) Oądóe, J. Zając, 2) Kulfon (20,5) 
3) Paiv_ (26 s ). 4) Lea I.' (90).
Wygr w 1.40%  . L. ł. o 10 dl Tot. 
7, fr. 5,5 — 7, porządkowy 47. .

GO im. 2. Dyst. 28u0 m. Nagr. 1500 
zł L Talilha, j. Kobitowicz, 2) Akcept
(27.5), Liktor (15), 4) Ib:cu= (26). 
VI} «r. w 3,5 a. w walce o %  dł. Tot. 
JI fr 6 — JO. porządków 98

GO 3. Dyct. 1100 m, Nagr. 1800 
zł. i )  Ki i ty, ż. Fomienko, 2) Novara
(36.5). 3) 1 ^zu- (34), 4) Pretor (3,6), 
b) Homar (46). Wygr. w 18 h. a
dł To-t. 39, fr. 13 ■—  12, porządku 
wy J6°.

GON. 4. Dwst. 1100 m. Nagr. ,,Ler 
lic ka " 10.000 z' 1) Stasia, i. 3tar*ak, 

2) Pp Końca (9) 3) Gaffeuse (20), 
')  Kniaź (80.5); 5) Faha a (23).
wLfgf: w 1,7 s. w walce o szyję Tot. 
65 fr. 12,6 — 7, porządkowy 283.

GON 5, Dyst. 3200 m. N„gr. 2400 
zł. 1) Elf. ż. Jagodziński. 2) Roya1 
Fox (68,5), 3) Atąk (26.5), 4) Nowi 
na (40), 5, Cyrkon (126), 6) Agio • 
kerop (1)7,5), 7) Okiza (19,5). Pery­
skop pozostał na starcie. Wygr. w 
2.23 s. wys. o 1 dł. Tot 15, fr. 7 — 
12 5 -  9, porządkowy 408.

GON. fl. Dyst. 2400 m. Nagr. WieI 
ka Warszawska” 60.000 zt 1) Kszyk, 
ż. Qi|l, 2) Kitty Villąrp (23), 3) Jon , 
(13), 4) Rąda (9) Wygr. w 2.30 s. 
I. * 8 di. tot. 9, fr. 8 —  7, porząd- j 
kowy 115.

GON. 7, Dys_. 11()0 m. 4agr 240i 
zł. i )  Cer na II ź. Jagodziński, 2) 
Benit i (26), 3) King 113.B). •*) Ra­
pu (22), u) Gin (37,5), 8) laratoga 
v267^) 7) tos 996 ). FarcArola 

pozon ała na starcie Wygr. w 1 ,6^2

s. wysyłana o % di Tot. 68, fr, 11 
—  7 —  6.f DorządkuWY 734-

GON s. Dyst. 1600 m. Nagr. 2000 
zl. 1) Bibą, ż. Michalczyk, 2* Lator 
(7). 3) Nizza (30) 4) La Veina
1136,5). Wygr. w 39 “  ł, Tot. 19, 
fr. 6 —  5,5, porządkowy 54.

GON. .9 bysi 21d) m Nagr. 10M 
zł. Taiga, ż. Gili, 2, Korona tsrij 
nod zerem), 3) Tiimja (i (.5), 4) Mu­
za II (10), )5 O. K. (94). Wy gr. w 
2.17 1.. ł. o 3 dl Tot. 15, fr. 8,5 —  
8,5, porządkowy 56.

Ł ó d ź  D i]e
Warszawę 

w  szczyDiorniaku
Na boisku Polonii w  W sm a w ił 

rozegrane zostały dwa miedzy nią- 
stowe mecze w  szczypiomiabu po­
między itiprezentaciami Warszawy 
i Łodzi. Zarówno w  meczu kobie­
cym jal: i męskim zwycięstwo od­
niosła Łódź.

W meczu reprezenmcyj kobie­
cych Łodż wygrała 6:0 (3:0), a w  
meczu reprezentacyj męskich Łódź 
odniosła zwycięstwo 11 ;9 (5:4).

A B C  24DAC
W kioskach Kuchu 
U sprzedawców ulicznych 
W urzędach pocztow ych 
We w łasnym  punktach sprze­

daży
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E g i p t  w o b e c  g r o ź b y  w o j n y
w  c i e n i u  o p i e l i i  a n g i e l s k i e !

S ł a b o ś ć  a r m i i  e g i p s k i e  j
Kair, we wrześniu. 

R ozw ó, ostatnich wypadków w 
Europie jest obserw owany w  E - ; 
gipcie z najw yższym  napi ściero 
Państwo nowiem nadnilowe, ja ­
ko sprzymierzone z W ielk? B ry­
tanią, może bardzo łatwo być 
wplątane w  zawieruchę wojenna 
Traktat przymu rza anglo -  egip - | 
skiego z roku 1936 przewiduje 
ścisłą  w spółpracę obu państw w | 
razie jakiegoś zatargu którego-  ̂
kołu lek z nich z państwem trze­
cim . I

W razie gdyby zataig ów  nie 
dał się zlikw idow ać na drodze 
pokojow ej, kazcia ze stron obo­
wiązana jest przyjść z pom ocą 
kontrahentowi. Oto co m ów i ar­
tykuł 7 wspom nianego traktatu: j

„Pomoc kró'» Egiptu w wypadku, 
wojny iub Dezpeśnriniej groźby 
wojny, albo też niepokojącej sytu­
acji międzynarodowej będzie pole 
ga a na dostarczeniu w granicach | 
terytorium egipsliego, pod warun­
kiem poszanowania praw egipskich 
w zakresie administracji i praw oda 
stwa, wzelkiego rodzaju środków i 

* ułatwień łączą c z użyciem portów 
egipskich, lotnisk i dróg komuni 
kacyjnych".
W ielka Brytania dając ow ym  

traktatem wolność, zapewniła so­
bie poza tym  możność sw obod­
nych działań na ziemi egipskiej 
w razie w ojny. Oczywiście Egipt 
wziąłby udział w walce tylko 
wtedy, g d jb y  Italia stanęła \po 
stronie N:emiec, bo to tylko m o­
carstw o m ogłoby zaatakować 
bezpośrednio Dolinę Nilu —  bądź 
od strony Libii, Lądż Morza Śród­
ziemnego, czy to wreszcie przez 
Jordan od strony Abisynii.

Egipt jest w  położeniu o tyle 
szczęśliwym, że granice jego 
strzeżone są przez obszary pustyń 
trudnych (jeśli niezupełni*1 n ie­
m ożliw ych) do przebycia dla 
w iększych mas w ojsk. Z  Libii na 
przykład tylko wzdłuż wybrzeża 
morskiego prow adzi szlak pozw a­
lający na przerzucanie nim w iel­
kich ilości ludzi materiału w ojen ­
nego —  dalej zaś na południe Cią­
gną się aż po Sudar obszary bez­
w odne. m iejscanr nie do przeby­
cia  nawet dla karawan wielbłą­
dzich („m orze p iasków ").

EGIPT ZADOWOLONY 
Z OPIEKI

.N iestety armia eg;pska jest tak 
nieliczna, że sama nie potrafiłaby 
obronie kraju  nawet w  tak ko­
rzystnych warunkach obrony, ja ­
kie mu zapewniają pus-ynie. Do 
niedawna armia ta traktowana 
była przez W ielką Brytanię ra­
czej jako pewnego rodzaju po- 
tencjonalne wewnętrzne niebez­
pieczeństwo, to też nie dbano o 
je ; uzbrojenie i w yćw iczenie. Z 
chw ilą jednak zawarcia traktatu, 
który dał Egiptowi jeśli nie zu­
pełną „n iepodległość" (jak  się to 
tutaj m ów i) to w  każdym razie 
bardzo szeroką niezależność, stan 
ten zmienił się zupełnie. Dziś nie 
ma m ow y o jakiejś rew olucji w 
Egpcie przeciw ko Anglii E gipcja­
nie wiedzą i rozumieją dobrze iż 
całkowita niepodległość nie jest 
dla nich —  przynajm niej obecnie 
—  do zrealizowania.

K raj ich, leżący koło jednego z 
największych i najw ażniejszych 
azhaków świal a stałby się bardzo 
prędko pastwą jakiegobądz inne­
go mocarstwa, które chciałoby ten 
szlak opanować w razie w ycofa ­
nia się stąd A nglii. Najlepszym 
w ięc dia nich jest taki stan, jak 
obecnie. W prawdzie Anglia trzy­
ma Egipt zawsze do pewnego 
stopnia w cuglach, ale la je j o- 
pieka jesi obecnie tak dyskretna 
i daleka że nie razi miłości w ła­
snej Egipcjan (a jeśli się to cza­
sem zdarzy, protestują oni gw ał­
tow nie). W  ich własnym intere­
sie leży, utrzymanie przymierza 
(m oże lepiej byłoby rzec-'^zależ­
n ości") z Anglią.

Ta zaś. m ogąc obecnie liczyć na 
wierność armii egipskiej, udziela 
wszelkiej pom ocy przy pow ięk­
szaniu tej siły zbrojnej i zaopa­
trywaniu je j w broń nowoczesną. 
Specjalna w ojskow a misja angiel­

ska zajm uje się szkoleniem kadr 
(co  prawda działalność tej misji, 
a zwłaszcza je j pierw szego kie­
rownika gen. Cornwall, była b. 
ostro krytykow ana). Powiększa­
ne jest lotnictw o i tworzone sa 
jednostki zm otoryzowane. W  cią­
gu roku liczebność wojska pod­
niosła się z 12 do 15 tysięcy łudzi. 
Jednak wszystko to jest n iew y­
starczające.' W obec braku do­
statecznej liczby oficerów  nie 
można postawić w krótkim  cza­
sie na nogi takiej siły zbrojnej, 
jaka jest potrzebna do zapewnie­
nia krajow i bezpieczeństwa. To 
też w razie ewentualnej wojny, 
ciężar obrony Egiptu spadłby 
przeważnie na barki w ojsk b ry ­

tyjskich, stacjonujących w  tym 
kraju. Próba zaś tworzenia ja ­
kiejś im prowizow anej armii da­
łaby rezultaty jak  najopłakańsze.

N A J A Z D  
Z POWIETRZA

Poza m ożliwością ataku z lądu 
i morza, E giptow i grozi niebez­
pieczniejszy od nich najazd z po­
wietrza. Całe życie tego kraiu 
koncentruje się na niewielkich sto 
sunkowo obszarach delty nilowej 
i w wąskim pasku doliny tej 
rzeki. W tych dolinach mrowi się 
po prostu od ludności gęściej o -  
siadłej niż w  Belgii. Ataki z po­
wietrza przy pom ocy bom b z ga­
zami trującym i, by łyby  tu nie­
słychaną Klęska, jak w  żadnjm

innym kraju, pow odując olbrzy­
mie straty i panikę nie do opano­
wania, a w  ślad za nią kom plet­
ną dezorganizację.

Lotnictw o zaś egipskie znajdu­
je  się w łaściw ie w zalążku. A r­
tyleria przeciw lotnicza składa się 
z 8 dział, pozosta jących  do roz­
porządzenia kierow nictw a straży 
nadbrzeżnej. To też czynna obro­
na p izeciw lotn icza  bedzie także 
rolą Anglików W okresie wojny 
włosko - abisyńskiej skoncentro­
wali oni w E gipcie w ielkie siły 
powietrzne —  i teraz byłoby to 
samo. Już przed paru tygodnia­
mi ambasada W ielkiej Brytanii 
prosiła rząd egipski o pozw ole­
nie wylądowania na lotnisku De- 
nela koło Aleksandrii dwóm es-

l e  zai im inrt °j± przei rocjiej
w  t r u d n y c h  p o l i t y c z n i e  c h w i l a c h

Czy dyktatura czterech mocarstw?
(JW ) Podpisane przez cztery 

m ocantw a porozumienie w M ona­
chium stanowi ważki zwrot w po­
lityce m iędzynarodowej. To też 
wszystkie dzienniki polskie om a­
wiają jedynie wyniki konferencji 
mon acmj skiei.

RCSNACA SIŁA  
NIEMIEC

Rozrost terytorialny Niemiec i 
potęga aktywności polityki n ie­
m ieckiej pow odują bardzo pow a­
żne refleksje co do kierunku po 
lityki m iędzynarodowej. „K urier 
Polski" tak stara się przewidzieć 
następstwo ostatnich wydarzeń.

l a l e  w yw ołane przez „neksję Su­
detów nie uspokoją się tak prędko 
i cain E uropa zd a it sobie z teg o  do- 
sl onait sprawę. Zagadnienie wła 
ściw ego m iejsca Niem iec w  E uro­
pie jest dzisiaj trzonem  polityki 
europejskie1’ .

A nglia i .  rancja bedą musiały z 
czasem  zająć stanowisko w obec ro ­
snącej w siły i znaczenie T rzeciej 
Rzeszy Załatwienie spraw * Sude­
tów jesl z‘ pewnością tylko jednym 
z etapów  rozgryw ki Europy z Niem 
cam i dzisiejszym i.
Słusznie też pismo zaznacza, że

Przemów cnie
nvn. Świętosławsksego

Min. W. R. i O. P. Świętosław - 
ski wygłosił przez radio z okazji 
inauguracji roku akademickiego 
przem ówienie io  młodzieży aka­
dem ickiej, w  którym  w ezw ał do 
w ytężonej pracy naukowej.

jak najszybsze załatwienie sprawy 
Śląska Zaolzańskiego ułatwi re­
generację Czechosłowacji, która w 
przyszłym  ukiadzie stosunków o- 
degra niemałą rolę.

SZCZĘŚLIWY BRAK
„Gazeta P olski" pisze:

W ielki eksperym ent zainauguro­
wany przez p. Litw inow a w r. 1933, 
kończy sie liepowotUeniem na ca ­
łej .linii. O losie Czecho - Słowacji, 
w iernego sojusznika Zw. S ow iec­
k iego, zdecydow ano bez udziału 
M oskwy.
Można z cala pewnością stwier­

dzić, że obecność L itw inowa nie 
ułatwiłaby pokojow ego zakończe­
nia konferencji.

BEZ NAS
Na marginesie konferencji w 

Monachium słusznie zaznacza 
„W arsz. Dziennik N arodow y": 

Polityka polska w zuacznh jszym  
stopniu niż inne, zainteresow ana 
jest w tym , ib y  organizacja  syste ­
mu eu ropejsk iego nie ograniczała 
się do dyktatury czterech m o­
carstw.
Polska nikomu nie może pow ie­

rzyć w łasnych spraw i stać ją na 
lo, aby załatwić swe interesy zgo­
dnie z potrzebami Narodu.

LINIA
P R Z E ^JD F IA

A  orzy tym, aby polityka pol­
ska była naprawdę zgodna z inte­
resem narodowym , trzeoa —  jak 
pisze Roman Rybarski w „K urie ­
rze Poznańskim ", pamiętać o linii 
przew odniej:

W  najburzliw szych  nawet chw i­
lach trzeba zachow ać spokój. A  ten 
spokó| m oże dać tylko zrozum ienie 
wielkich procesów  dziejow ych  i o -

kreślonych przez historię i geogra ­
fię  warunków bytu narodu. B o ty l­
ko wtedy naród znaidzir swą wla- 
aną drogę, nie stanie się waSaiem 
innego narodu Tylko w tedy znaj­
dzie niezawodną linię przewodnią w 
sw ej polityce zagranicznej. Bo wie, 
że najgroźniejszą na dłuższą metę 
dla n iego jesl hegem onia przem oż­
nego sąsiada. T rzeba nam rów no­
w agi w Europie i Polska powinna 
pracow ać nad je j utrzymaniem.

kadrom angielskiego lotnictwa 
morskiego.

Rząd egipski, nie m jgąc w 
zbyt szybkim tempie powiększać 
armii, pozostaw ił je j rozw ój dal­
szy na dotychczasow ej drodze 
stopniow ej ew olucji, natomiast 
cały sw ój wysiłek skierował na 
przygotow anie ludności cyw ilnej 
do ciężkich ewentualności w ojen ­
nych i zapewnienie je j biernej o- 
brony przeciw gazow ej i przeciw ­
lotnicze;

PRZYGOTOWANIA
EGIPTU

Jak dotąd —  nie było w E gip ­
cie ani schronów  specjalnych, ani 
masek gazowych. Obecnie ma być 
stworzony specjalny podsekreta- 
riat stanu dla tych spraw. K ie­
rownikiem jego  będzie A ba-Es- 
SaLam Esz-Szazki Basza, guber­
nator Kairu.

Zajął się on ju ż najw ażniejszy­
mi kwestiami z tego zakresu, a 
m ianow icie polecił sporządzić 
statystykę magazynów węgla, 
drzewa, ryżu, zboża i innych 
środków codziennej potrzeby. Na 
kupno masek gazowych dla lud­
ności przeznaczono 350 tysięcy 
funtów  (przeszło 9 mil. z łotych ). 
Rozpoczęto przyrgotowyw'anie wor 
ków z piaskiem dla gaszenia po­
żarów. 10.000 tych worków ma 
być złożonych na jednym z waż­
niejszych placów Kairu, Midan 
łsm ailia. Fabryki, mosty i tamy 
na Nilu znajduja, się pod stra­
żą wojska i rezerwy p o lic ji —  nie

tyle z obaw y przed jakim ś sabo­
tażem, ile raczej dla zaprawy. 
Tak więc E gipt gotuje się na 
każdą przykrą ewentualność. Zre­
sztą żadne objaw y paniki nie da­
ją  się odczuwać. Jedjmym wysko 
kiem w tej dziedzinie była pró­
ba podbicia cen artykułów pierw 
szej potrzeby przez rozmaitych 
spekulantów.

Tak w ięc echo wypadków roz 
gryw ających  się w dalekich Su­
detach odbija  się aż o skały Mo- 
nattamu, sterczące żółtą ścianą 
nad Kairem. A le nawet jeś li u- 
cichnie, nie przeminie bez skut­
ku —  a tym skutkiem będzie 
przyśpieszony m arsz Egiptu po 
drodze zbrojeń wojennych, aby 
kiedyś wobec innej podobnpj 
groźby nie był zmuszony liczyć 
t j Iko na opiekę sprzym :erzonego 
m ocarstwa, nie m ając ni wojska, 
ni broni, z ludnością nieprzygo­
towaną na niebezpieczeństwo.

W itold Rajkowski.

Węgrzy
proponu ą rokowania
B U D A P E S Z T , 2.10. W edług do­

niesień prasy węgierskiej irząd w ę­
gierski ma zw rócić się do rządu 
czesko - słow ackiego z propozycją 
natychm iastowego rozpoczęcia ro ­
kowań w  sprawie realizacji posta­
nowień konferencji m onachijskiej.

P rze ło m o w e  dni na rynku finansow ym
3 0 0  m ; l t f ? t ó w  z ł o t y c h  o s z c z ę d n o ś c i

odpłynęło z kas bankowych '**
'N związku z zaooserw ow a- 

nym  ostatnio napięciem na rynku 
finansow ym  P. A . T. przynosi 
następujący w yw iad z p. Dom a­
niewskim, dyrektorem  departa­
mentu obrotu pieniężnego n..n. 
Skarbu. ■

Jak w  okresie ostatnich gorą­
cych dni —  w  związku z w yda­
rzeniami politycznym i —  zacho­
wało się społeczeństwo w  odnie­
sieniu do w kładów , posiadanych 
w  instytuacjach finansow ych?

Instytucje finansowe znalazły 
się pod stosunkowo dużym  
naporem. O dpływ  w kładów  dał 
się zaobserwować już od dn. 15 
września i trwał dokładnie do 
dnia 30 września t. j. do chwili, 
kiedy komunikat z Monachium 
odsunął w idm o konfliktu św iato­
wego. Odpływ ten objął zarówno 
P. K. O., Kom unalne Kasy O -

9 9 Konsolidacja”  imaga wiejskiai
Kontakty „Wici” I „iiewu”

W niedzielę 25 września odbył 
się w Łucku doroczny W alny Zjazd 
Delegatów W ołyńskiego Związku 
M łodzieży W iejskiej, Zw iązek ten 
— dotychczas w zasadzie samodziel 
ny (ani z W iciam i, ani z Siew em ), 
—  graw itujący jednakże, jako da­
wny pupil w ojew ody Józewskie­
go. do Ministra Poniatowskiego i 
jago ideow ego otoczenia, brał o-

statnio udział w manifestacjach na 
polu M okotowskim . Znaw cy zaku­
lisowych poczynań urzędow ej po­
lityki m łodzieżowej przewidywali 
że udział wołyńskiej organizacji w 
uroczystościach na polu M okotow 
skim, jest wstępem do prób nawią 
zania ściślejszych kontaktów tak 
z W ici. jak i z Siewem. Ostatni 
zjazd w  Łucku w ydaje to się w

Ru< l io m e  b ib lio te k i
w  w o z a c h  t r a m w a j o w y c h

D yrekcja tram w ajów  budape­
szteńskich postanowiła kilkanaś­
cie w ozów  tram w ajow ych wypo­
sażyć w specjalne urządzenia, ce ­
lem umieszczenia w  nich naj­
ważniejszych i najpopularniej­
szych dzieł węgiersk ich. Tramwa 
je  te mają kursować na przedmie 
ściach, gdzie specjalnie przezna-

biednej ludności Budapesztu. W 
każdej z dzielnic będzie się poja ­
wiała taka ruchoma bibloteka 
awa razy w  tygodniu. W ypożycza 
nie bęazie się odbyw ać bezpłat­
nie, a karty na podstawie któ­
rych będą m ogl' mieszkańcy Bu­
dapesztu w ypożyczać książki, spo 
rządzone będą na podstawie

szczędności, jak  i banki państwo 
we oraz prywatne, natomiast 
drobny aparat kredytow y był do­
tknięty przez ten ruch w  mini­
m alnym  stopniu. Jeśli chodzi o 
rozmiar nacisku, to na ogólną su­
m ę pieniędzy, u lokow anych na 
książeczkach oszczędnościow ych 
i rachunkach bieżących, co sta 
now i w Polsce około 3 m iliardów 
złotych, odpłynęło w dniach na­
pięcia ponad 300 m ilionów, któ­
ra to suma została wypłacona 
wkład"om  i obecnie znajduje się 
w postaci gotówki w ich posia­
daniu.

—  Jak banki 'wytrzymały ten 
napór?

—  Jest rzeczą powszechnie 
wiadomą, że banki i kusy ossezęd 
ności, od których wkładcy w spo­
sób n eoczekiwany żądają zwrotu 
pieniędzy, muszą się upłynniać w 
instytucjach finansow ych, które 
stanowią dl? nich oparcie rezer­
wowe, te zaś instytucje nadrzęd­
ne upłynniają się z kolei w insty­
tucji em isyjnej, t. j. w Banku 
Polskim.

Jakich wysiłków technicznych 
wymaga sprawne wypłacanie 
wkładcom pieniędzy, św iadczyć 
mogą następujące c y fr y : oto w 
centrali P. R . O., gazie norm al­
nie załatwia Się prziy okienkach 
kilkuset klientów dzienn.e, w cza- 
si~ najw iększego napięcia w o-

zupełności potwierdzać. Na zjeź­
dzie tym  był nietylko p. Ponia­
towski, ale i p. Gierat i nc w y re­
daktor „W ici", p. Ignal, który, w 
przeciwieństwie do uprzedniego 
redaktora „W ici" p. Nećko, w yka- statnich dniach cy fra  ta docho- 
zuje znacznie większą elastycz-j dziła do 4 i 5 tysięcy. W Banku 
ność, zarówno w odniesieniu do po Pilskim  w oddziale warszaw- 
lityki m łodzieżowej p row ad zon e j. skim, gdzie normalnie dyskontu- 
przez p. Poniatowskiego, jak  i do j® S1t dziennie 2 do 3 tysięcy 
prowadzonej przez p. Gierata. wekrli, w ciągu szeregu ostat

czcni do tego celu urzędnicy tram j przedłożenia dow odu osobistego 
w ajów  będą w ypożyczać książki ---------------- -

W ołyński Związek M łodzieży 
W iejskiej, jest organizacją obe j­
mującą tak Polaków, jak i ukraiń 
ców  i organ swói w ydaje w 
dw óch językach C harakteiystycz- 
nym więc jest zjawiskiem , że or­
ganizacja tego tynu staie się sw o­
istym pomostem dla montowania 
„konsolidacji" M łodzieży w iejskiej 
zaruwno z pod znaku p. P onia­
towskiego, jak i z pod znaku p. 
Gierata.

Na zjeździe były  bardzo silnie w 
uchwałach akcentowane przyw ią­
zanie zw iązkow ców  do b. woj. 
Józewskiego i do i ego p ioukrain - 
skiej polityki.

nich dni dyskontowano po 18 do 
20 tysięcy sztuk. Nawet stosun­
kowo niewielki oddział .w Łodzi 
zdyskontował jednego dnia 16

tysięcy sztuk Ponadto tr.zeha je ­
szcze było wykonywać takie do­
datkowe a nieraz bardzo uciążli­
we prace, jak  regulow anie ru­
chu grom adzącej się tłumnie 
klienteli.

—  W związku z opisaną przez 
p. dyrektora techniką upłynnia­
nia instytucyi finansow ych nur­
tu je  mnie ciekawość, cz j w  razie 
przedłużania się okresu napięcia 
była ze strony rządu brana pod 
uw agę ewentualność ograniczenia 
w ypłat?

Doszliśm y do głębokiego prze­
konania, że ograniczenia w ypła­
cania wkładów nie jest aDsolut- 
nie rzeczą celową i nie daje żad­
nych korzyści zarówno z punktu 
widzenia interesów ogólnych 
kraju, jak i instytucyji finanso­
wych. Jesteśmy o tym głęboko 
przeświadczeni, że nie dają rów ­
nież żadnych korzyści wszelkie 
uspakatające zapewnienia w o- 
kreeie m asowego zatrwożenia. 
Sposobem uspokojenia p łoch liw e­
go wkładcy, skutecznj m i jedy­
nym, jest w ypłacanie wkładów w 
pełnej wysokości.

Zaginał- samolot
komunikacyjny

ZURICH, 2.10. Niemiecki sa­
molot kom unikacyjny, kursujący 
n.a linii Frankfurt —  Mediolan, 
który w yleciał w czoraj o godz. 
12.25 z Frankfurtu, nie przybył 
do m iejsca przeznaczenia.

Istnieje przypuszczenie, że sa­
molot lądował przym usewo- w 
kantonie Grisons. Na pokładzie 
samolotu znajduje się 3 członków 
załogi i 6 pasażerów.

Henlein Komisarzem Rzeszy
w  k m j u  s u d e c k i m

BERLIN, 2. 10. Konrad Henlein 
m ianowany został komisarzem 
Rzeszy w kraiu sudeckim.

Niem. biuro inf. kom entując de­
kret o nom inacji Henleina kom i­
sarzem Rzeszy w  kraju  sudeckim

wyjaśnia, że w  okresie przejmu 
wania terytorium  sudeckiego 
funkcje komisarza pełnić będzie 
dow ódca wojsk, poczem funkcje 
te przekaże Henleinowi.
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J i u t c  n  ‘Z a d em s^ l

W  d r o d z e  n o  L a z u r o w e  W o b r z e l e
tVyjeżdża się z Gare de Lyon 

w Paryżu popołudnia. Czeka nas 
długa droga : dopiero następnego 
dnia rano będziem y w N icei. Ga­
re de Lyon znajduje się na po­
łudniow o - wschodnim  krańcu 
P a iy ia , to też pociąg  rychło w y­
pada poza m iasto. M igają białe 
domki, pokryte czerw oną da­
chówką Z bukiem przebiega ek­
spres przez drobniejsze stacyik i: 
pierwszy, kilkum inutowy postój 
Dędzie dopiero o dw ieście kilka­
dziesiąt kilom etrów od Paryża, w 
Dijon.

Zw olna zapada zmierzch Je­
szcze jeden  Krótki postój w  gra­
nicach Burgundii, w MŚcon, le­
żącym nad Saoną. W  nocy prze­
jeżdżam y przez Lyon, a potem 
wzdłuż Rodanu, który oddziela 
la p a u p h irć  od Langw edo- 
c ji  pędzimy na południe. Ro- 
iiiaruście -  językoznaw cy przy­
chodzi naturalnie na pamięć, 
że to w łaśnie przez Lyon 
przechodzi granica m iędzy fran - 
cusWiui dialektami północnym i 
(oU). a  południowym^ (o c ) .

Po drodze m ija  się m iasta o... 
oryginalnych nazw ach: V ićnne,
rów nobrzm iący ze stolicą nieoo- 
azest Austrii (w  tym właśnie 
francuskim V i4rne żył w średnio­
wieczu poeta, zwany Girard de 
V ienue; pewien .gorliw y —  ale 
nie gne&zący zbytnią w iedzą tłu­
m acz polzU  —  zrobił zeń Girar­
da z ... W ie d n ia ); Valence, odle­
gła  o  kilkaset kilom etrów  od hi­
szpańskiej W alencji, która po 
francusku nazywa się rów nież 
C Ldenee). Tav to Francuz może 
byq w W iedniu (V ’ enne) i W alen­
cji (Valen<re), nie ruszając się po 
za granice sw ego kraju . W  do­
li-tku nieco na w schód od 
tych miast jeszcze Barcelu- 
nette, w ięe jakby „m ała B ar­
celona", „BdrCelonka",

M alenskie stacyjki o wielom ó- 
wiąeycti nazw ach: Tora-«con, o j ­
czyzna niezapom nianego Tartari- 
na z Tarasconu A . Daudeta, A r­
les, szczycące się , cyrkiem  z 
ca isów  rzymskich, A vignon, 
prze kilkadziesiąt lat ito- 
lica papieży. Miasta te odgryw a­
ją  zresztą i dziś znaczną rolę tć 
żyeiu francuskim .

W reszcie Prow ansja, kraj w iel­
kiej, pięknej, w ycyzelow anej, 
a do dziś inależjreie n iew yjaśn io­
nej p oezji trubad rrów. Prowan­
sja, która stała się częścią kró­
lestwa francuskiego dopiero za 
Ludwika XI, w  r. 1481.

M arsylia... W ielki port, a jed ­
nocześnie ojczyzna aow cipu, ka­
wału, kalamburu, bujdy... Znana 
jest skłonność M arsylczyków do 
przesadzania w yolbrzym iania, ko 
loryzowania Pan Zagłoba m ógł­
by tu byc zasasow any Gdy Fran­
cuz słyszy jakieś n iepraw dopo­
dobne opowiadanie, chcąc w yra­
zie sw e pow ątpiew anie w jego 
prawdziwość, m ów i:

—  Bon, mais... vous etes de

M arseille, nVst - ce pas? (Tak, 
ale... pan pewno z M arsy lii?).

M arsylczycy się uspraw iedli­
wiają :

—  U nas się nie kłamie, co na j­
wyżej czasami się... m j limy.

* ••
Już świta W  pierw szych bla­

skach słońca roztacza się z okna 
wagonu przecudow py w idok : mo­
rze! Jak okiem sięgnąć ■— morze. 
Błękit morza zlew a się w  oddali 
z błękitem nieba. O tym błękicie 
Morza śródziem nego tyle się pi- 
saio i pisze, tak go się wysławia, 
że —  przyznam  się pańptwu —  
w yjeżdżając z Paryża byłem na­
strojony conieco sceptycznie.

—  No, dobrze —  myślałem —  
będzie to morze błękitnawe, bę­
dzie odbija ło  w sobie nieco lazu­
rowego stropu niebios, ale żeby, 
m iało być tak po prostu niebies­
kie,.. nie, n iem ożliw e; to pewno 
w ym ysł.. M arsylezyków, cnwaji- 
piętow, ie  o wieKszych trudno...

Składam broń. W idziałem  Mo­
rze Śródziemne w dni pogodne 
i deszczowe, w blaskach słońca i 
zainute chmurpmi. W idziałem je 
z okien pociągu  i nutocaru. W i­
działem je  w  N icei, Mentonie, 
Monte - Carlo, Cannes. Spoglą­
dałem w nie z pokładu okrętu. 
Podziwiałem  ze strom ych wy­
brzeży korsykańskich.

Było zawsze błękitne, n iebies­
kie, lazurowe. M ieniące się w u- 
palny ranek, w potokach połud­
niow ego słońca. K ojąco lazurowe 
w cichy w ieczór, gdy tak miło by 
ło siąść na nadbrzeżnych SKałach, 
w patrując się w m orską dal. Za­
chow u jące sw ój błękit nawet w 
dni pochm urne.

Około dw ieście kilom etrów , któ 
re dzielą N iceę od M ar»yhi, to 
wspaniała droga wzdłuż morza, 
nieraz lin ia kolejow a zsuwa się 
niem al do fal, tak, że zda się, że 
pociąg  posuwa tię  po wodzie. Po­
tem od leg łość od brzegu zwiększa 
się, strome, czerw onaw e skały 
zasłaniają murze. A le nie na dłu­
go ; za chw ilę znowu uderza w 
oczy 'iwietlisty błękit niezm ierzo-

Niem iły gość
Nieproszony go^ć znów nam sia­

daj e Wv znaki w tej przejściowej 
porze roku. Jeat nim —  katar. Ła­
twość zarażenia się, a więc szyb­
kiego rozpowszechnienia s;<j kata­
ru jest powszechnie znaną i nie 
powinna być .lekceważoną. To o- 
statnie jest całkowicie uzasadniore, 
gdyż w następstwie Kataru wyni­
kają często poważniejsze choroby 
przeziębieniowe.

Dlatego należy zawczasu zwal­
czać katar, tak jak każdą chorobę 
o charakterze przeziębienia, stosu­
jąc tabletki /rspirin, które nabyć 
można w  każdej aptece. * Ponadto 
zaleca się częstą zmianę chustek do 
nosa, jak również mycie rąk. Postę­
pując w  ten sposób damy dowód, 
że dbamy nie tylko o własne zdro­
wie, lecz również o zdrowie nasze­
go otoczenia.

nej przestrzeni wodnej. To jest 
naprawdę Lazurow e W ybrzeże —  
la Cóte d‘A zur

Błękit morza, biel domów i u- 
lic, czerwień dachówek —  te trzy 
kolory panują tu wszechwładnie,

ujęte w bujną zieleń południow ej 
roślinności. Błękit, biel, czerwień 
—  przecież tc trójkolozow y sztan 
dar francuski. H arm onia trzech 
najpiękniejszych kolorów  —  go­
dło słodkiej Francji.

Sprawiedliwi sędziowie
P olicja  pew utgo m ałego m ia­

steczka w Am eryce, pociągnęła 
do odpow iedziak  ości dw óch  sę­
dziów  za nadmiernie szybką jaz ■ 
aę. W  miasteczku nie by ło  trzecie 
go sędziego, który m ógłby rozpa­
trzyć sprawę oskarżonych, to też 
zadecydowano, że sprawy bedą 
po. kolei rozpatryw ać o b i j  sędzio 
wie.

Pierw szy z nich zasiadł przy

W o | n a  n a  J ę z y k i
R a kie ty i m egafony w  walce z  przeciwnikiem

W spółczesna technika w yoM a- j Oba wojska często korzystają 
zła n ow e rodzaje bron1, których za iów no z rakiet, jak  i z ciężaró- 
zadaniem est nie zabijanie, lecz wek, opatrzonych megafonami, 
dem oralizowanie przeciw nika Nieraz też obie strony puszczają 
Szczególnie szeroki" zastosowanie rakiety jednocześnie i droga ich 
tej broni, daje się spostrzec w  przecina się na niebie. Daleko gc
Hiszpanii. Bronią tą jest... ludzka 
m ow a 1 maszyna drukarska 

W odległości kilkunastu m e­
trów; od. linii frontu stoją m ałe 
chatki z podziuraw ionym i od kul 
ścianami. W ewnątrz mała maszy 
na drukarska, przy której pracu­
je  żołnierz.

RAKIETY 
Z  PR O K LAM A C JAM I

W  tej podręcznej drukarni są 
odbijane proklam acje i odezwy

rzej, gdy zaczynają jednocześnie

działać m egafony z obu stron na 
raz. M uzyka i srowa zlew ają się 
w  przeraźliwy zgiełk, przyczyni 
nie można zrozum ieć ani słowa. 
Na odległości paru mil, słychać 
tylko przerażającą kakofonie i ha 
łas.

sędziuwakim stole, drugi na ła ­
w ie oskarżonych. £ac :ęła się na­
stępująca rozm ow a:

—  Pan jesteś oskarżony o je ­
chanie samochodem z nadmierną 
szybkością. Czy przyznaje się 
pan do w iny?

—  Tak jest.
—  Skazuję pana na 5 doi. 

grzyw ny.
Teraz role zm ieniły się. D iugi 

sędzia w łożył łańcuch sędziow ­
ski i zasiadł przy atole, pierw szy 
zajął m iejsce na ław ie oskarżą 
nych.

— Pan jest oskarżony o jecha - 
nie sam ochodem  z nieprzepisowa 
szybkością. Czy pan przyznaje 
się do winy?

—  Tak.
—  Podobne przewinienia Zda­

rzają się co raz częściej. Jest ifl 
dziś druga sprawa samochodowa. 
W obec tego zmuszony jestem ska­
zać pana na surowszą karę ?Q 
dolarów .

. ..h

H o l  r  v o o  l  I I  w  C h i c a g o
Srodze ukarani wyzyskiwacze próżności kobiecej

W  Chicago powstało przed ro ­
kiem przedsiębiorstwo film owe, 
które w zbudziło sensacje wśród

...............................  bogatych Am ervkanek. Na czele
generńlaego sztabu do zołm erzy j dsiębiorst, £ w, niej li:
przeciw nej strony, ow ecu jące im 1 )uig HannCi> który przez 14 lat
złote gory o ile uciekną z szere- pitiCOWał w  Ho ll -w o 'T  jako szef 
gów . hrręset takich p ; rnaeji, re]cjamy } b y ł w ysoce ceniony za
wkłada sie do rakiety i w ystrzeli­
w u je w  kierunku nieprzyjaciel­
skich okopów . P o rozerwaniu się 
rakiety, ulotki rozlatują się na 
wszystkie strony i w  ten sposób 
dostają się do rąk żołnierzy. Cza 
sami taka wym iana strzałów ra­
kietow ych  trw a godzinami.

Ra d i o  W  W ALCE
Jeszcze ważniejszą rolę na h is? 

pańskim froncie odgryw a .radio. 
Zatów no czerwoni, jak  i narodów  
cy  posiauają wszjrstkie przyrządy 
niezbędne Jo audycji radiow ej. 
W czasie najw iększej ciszy wśród 
głuchej nocy rozlegają się dźwię 
ki marsza, albo sentymentalnego 
canga. Żołnierze spragnieni ja ­
kiejś rozryw ki, zaczynają słu­
chać. Nagle m uzyka przerywa się 
i w  m rol-u zaczyna ktoś m ów ić, 
nam awiając żołnierzy, by  w yk o­
rzystali ciem ności i przeszli na 
stronę przeciwną, gdzie ich Drzyj 
mą z rozw artym i objęciam i. Prze 
m ow a ta jest powtarzana kilka­
krotnie w  kilku językach.

CIĘŻARÓW KI
Z  M EGAFONAM I

W  ostatnich miesiącach, m eto­
da podobnej propagandy, została 
bardzo udoskonalona. Po linii 
frontu, jeżdżą ciężarow e auta, z 
doskonałym i radioodbiornikam i i 
potężnym i m egafonam i. Ciężarów 
ki zbliżają się do linii n ieprzyja­
cielskich o ile pozwala im na to 
m rok 1 zaczynają się przem ów ie­
nia roznoszone przez potężne m e 
gafony, daleko poza linie okopów .

sw oje  zdolności.
—  Za zgodą w ielkich gwiazd 

! film ow ych  stw orzym y zupełnie 
20Ś nowego, ośw iadczył Hanner 
żonie kalifornijskiego milionera 
mistress K ypens Obok Grety G ar- 
do, Mary Pickford, C raw ford i in ­
nych  —  otrzym yw ać rolę i w ystę­
pować będą na ekranie osoby p ry -

l  M

watne, które dotąd nic wspólnego 
z kinem atografią nie m iały. Ale 
potrzeba nam na to w iele pienię­
dzy, C zy chce pani przystąpić do 
tej w ielkiej im prezy?

CBOK GRETY GARBO
M łodą i piękną Am erykankę o -  

garnął niesłychany zapał. Wszak 
to nielada sensacja znaleźć się na 
ekranie obek  G rety Garbo. O fia­
rowała przedsiębiorcy wydatną 
pom oc finansow ą, postaw iła je ­
dnak warunek, ze wspomnia­
ne gwiazdy będą istotnie w 
przedsiębiorstw ie w spółpraco­
wać. Hanner przyrzekł to u-

V.

Ogród wsoinaczy w  P a r y ż u
d l a  a d e p t ó w  s p o r t u  n a r c i a r s k i e g o

Paryżanie w  ostatnich latach od 
kryli nie tylko naiciarstw o, ale 
zauważyli także, że w ielu  m ło­
dych Paryżan upodobało sobie od 
dłuższego czasu turystykę w yso­
kogórską. Ponieważ wielu amato­
rów  górskiej wspinaczki nie ma 
pojęcia o tej trudnej sztuce, a 
jeszcze w ięcej jest takich, k tó­
rzy z pow odu braku środków  ma 
tonalnych  n igdy praw dopodobnie 
w  terenach górskich nie będą —  
założono szkołę turystyki wysoko 
górskiej, w  której jedn i będą u - 
czyć się tej sztuki, a drudzy znaj 
dą m ożność wyładowania sw oich 
zamiłowań.

W  tym  celu w ynajęto specjal­
ny ogród do ćwiczeń, a nadto 
w ynajęto szereg objektów  fa - 
brj’cznych i dachy w ysokich ka­
mienic, gdzie po wprowadzeniu 
urządzeń ochronrych , amatorzy

tego sportu będą m ogli odbyw ać 
niebezpieczne ćwiczenia.

roczyśeie, • ale ze swej strony 
zastrzegł się, ze współpraca ta bę­
dzie utrzymana w  tajeraniey ze 
względu na zobowiązania gwiazd 
film ow ych w obec fnnyęh konku­
rencyjnych towarzystw.

Za przykładem  mistress Kypęns 
puszlo 27 bogatych Amerykanek 
które również chciały figurow ać 
na ekranie i rzuciły na ten cel o l­
brzymie sumy. Urządzono atelier 
i przystąpiono do zdjęć. Oświad­
czono, że Greta Garbo przyjecha­
ła 1 przygotow uje się w sw ojej 
garderobie do występu. Istotnie, 
ukazała się niebaw em  J odegrała 
swoją rolę. A m erykanki były po 
prostu wniebowzięte. Przybyły 
następnie inne gwiazdy. Hannei 
dotrzym ał zatem obietnicy. C?a- 
sem co prawda w umysłach A m e­
rykanek budziły się pew ne wąt+a 
pliwośei, gdy czytały, że ta lub in­
na gwiazda, którą u Hannera wi 
dżiaiy, nakręca now y film  w  H ol­
lyw ood. Ale zręczny przedsię­
biorca umiał je  uspokoić.

T R A G I C Z N E
Z ^ v M C 2 E M E

W  końcu jednak sztuka się w y ­
dała. Podpatrzono, żę zdjęcia d o*1 
konywane były  tylko „na n iby1', 
a rolę gwiazd odgryw ały dop fW  
ucharakteryzowane ąkturki, H%n- 
ner zdemaskowany gotow ał się 
wraz ze wspólnikam i do ucieczki 
Gdy go jednak m istress Kypem  
przyłapała, przyznał cynicznie, ż« 
wszystko było oszustwem, ale i*  
sprawa będzie utrzymana w  taje­
mnicy, bu panie nie zechcą nara-
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NIEJAKI 
PAN DE KATT

P o w i e ś ć  w s p ó ł c z e s n a
Autoryzowana adoptacja E ugeniusza Bałuckiego,

N u p ie r s ia ch  L e sk a tte ra  z n a la z łe m  w  s k u r z a n jm  w o ­
re czk u  u m o w ę , k tó rą  z n im  z a w a r łe m  p r z e d  w y  ru s z e ­
n iem  o r a z  p la n  p o la  d ia m e n to w e g o . J e d n a k  sam  ju ż  nie 
m o g łe m  d o k o ń c z y ć  w y p r a w y  —  u c ie k a ,ą c  p o g a n ia c z e  ia - 
b ra li ca ły  za p a s  ż y w n o ś c i i u p r o w a d z il i  w s zy s tk ie  w i t l -  
u5ś|d\ •

D o w ie d z ia łe m  się p ó ź n ie j, że  A k r u b a  i E lk m a 1' p r z y ­
b y li d o  m ie js c o w o ś c i  O o d n a t la  i tam  m n ie  o sk a rży li 

o  z a m o r d o w a n ie  L esk a tte ra .
Niw b ę d ę  - o p o w ia d a ł ,  c o  w y c ie r p ia łe m , b r n ą c  n rzez  

b e z w o d n e  p u s h n i ę ;  za k a ż d y m  w zn ie s ie n ie m  m ó g ł  n a  
m n ie  c z y h a ć  A k ru b a , na k a ż d y m  k ro k u  m o g łe m  w p a ś ć  
na m ie js c o w y c h  M u rzyn ów ', k tó rz y  n ien a w id zą ' 1 o n ty cz ­
n ie  b ia h e h , m o g łe m  n ie  w y jś ć  z la b iry n tu  ś la d ó w  k a ­
ra w a n  —  w  k a ż d y m  ra z ie  ten powTÓt z n is z cz y ł m o je  
z d r o w ie .

N a  ly m  o b sz a rz e , p rz e k lę ty m  r/r ze/  B o g a , z g in ę ło  du  
ż o  d o s k o n a le  w y p o s a ż o n y c h  i w ie lk ic h  "w ypraw , ie d n a k  
-w cale o n  n ie  je s t  s tra szn y  w  p o ró w n a : iu z s ą s ie d n im  o l ­
b r z y m im  p ła & k o w zg ó rze m , k tó r e g o  n a jw y ż s z y  s z cz y t  n o s i

n a zw ę  „M o u n t  0 1 g a “ , a o  k tó r y  n a m  c h o d z i ło ,  b o  ta c z ę ś ć  
to je s t  p ie k ło  n a  z ie m i. T u b y lc y  o m i ja ją  tę straszn ą  p u s z ­
czę , m ó w ią , że  n a d  n ią  w is i o d w ie c z n a  k lą tw a  —  z ły , n ie ­
u b ła g a n y  h o o d o o ;  ten  d u ch  k a rz e  k a ż d e g o , k to stąp i n a  
je g o  p o s ia d ło ś ć  i p r z e d  tą zem stą  niict n ie  u jd z ie  z ż y ­
c ie m .

D łu g o  s z u k a łe m  p ie n ię d z y  na z o r g a n iz o w a n ie  n o w e j 
w y p r a w y , le c z  b e z s k u te cz n ie . Z a c z ą łe m  w ie r z y ć , że  n a  
m n ie  też  c ią ży  p rz e k le ń s tw o  h uo d o o  i to  B is ie  d o b i ło .

P o n ie w a ż  n ie  w ie m , czy  L e sk a tte r  m a  r o d z in ę  i  g d z ’ e 
je j s zu k a ć , sk ła d a m  p la n  p o la  d ia m e n to w e g o  w  r ę c e  K ai 
K ra g g a , k a p ita n a  o k rę tu  „M e lb o u r n e " , k tó ry  w  b lis k im  
c z a s ie  w y ru sza  d o  E u r o p y . R o b ię  to w  p r z e k o n a n iu , że  
ju ż  n ie  w y jd ę  z  tego  sz p ita la , g d y ż  m o je  d n i są p o l i ­
czo n e .ue.

P ro s z ę  k a p ita n a  K ra g g a , b y  o d s z u k a ł  m o je g t  syn a  
E d w a r d a , ,  p r z e b y w a ją c e g o  w  A n g lii , p r a w d o p o d o b n ie  
w  L o n d y n ie , N ie  tr o s z c z y łe m  cię  d łu g ie  la ta  o  c h ło p c a , 
n ie  zn a m  je g o  a d resu  i  d la te g o  n ie  m o g ę  s ię  d o ń  z w r ó c ić  
b e z p o ś r e d n io . J a k o  w s p ó ln ik  L e sk a tte ra , o  czym  ś w ia d ­
cz y  m ię d z y  n a m i z a w a r ta  U m ow a , p r z e le w a m  s w o je  p r a ­
w a  n a  m o je g o  sy n a , z  tym  za strze że n ie m , że  o n  to je s t  
m ó j  syn  E d w a rd , p o w in ie n  u z n a ć  w  r o d z in ie  L esk a tte ra  
r ó w n o r z ę d n e g o  w s p ó ln ik a . G d y b y  d o sz łr  d o  sk u tk u  n o ­
w a w y p r a w a  d o  w ą w o z u  „U m a r łe g o  C z ło w ie k a "  z o s ta ­
ła b y  u w ie ń cz o n a  p o w o d z e n ie m , to k a p ii  n o w i Kai K ra g - 
g o w i. w z g lę d n ie  je g o  s p a d k o o ie r c o m , b ę d z ie  s ię  n a le ża ła  
tr z e c ia  c z ę ś ć  z d o b y c z y  p o  p o tr ą c e n iu  k o s z tó w  w y p ra w y .

Jeśli c h o d z i  o  m o r d e r c ę  L e s k a tte ra  —  A b d u ^ a  A k r u -  
bę , to ła lw o  g o  p o z n a ć , p o n ie w a ż  je s z c z e  p r z e d  s p o tk a ­
n iem  z n a m i g d z ieś  p o s tr a d a ł le w e  o k o .

T e  z e zn a n ia  z o s ta ły  sp isan e p o d  ru oim  d y k ta n d e m , 
p o te m  m i p r z e cz y ta n e  i  p r z e z e  m n ie  w ła s n o r ę c z n ie  p o d -

Kolorowe przaiścia
przez ulice

dla pieszych
W  całym szeregu m iast w An-. 

g lii wykonano ostatnio specja l­
ne przejścia  dla pieszych z kolo­
row ego cementu.

P rzejścia  te, wobec jasnego ko­
loru sw ego zabarwienia są bar­
dzo wi Toczne zarówno dla sa- żać się na kom prom itację. Oszust 
m ochodów, jak i dla pieszych. O- przeliczył się. Zrozpaczona Am ery 
prócz tego nie są one śhskie i kanka w yjęła  bow iem  nagle re­
nie w ym agają żadnych w j datków j w olw er i strzeliła, kładąc go tru - 
na konserw ację, aą zatym znacz- pem  na miejscu. Jego wspólnicy 
nie praktyczniejsze niż nasze  ̂ zostali zaaresztowani, ala i m l- 
białe pasy, które trzeba ciągle na stresa K ypens powędrow ali, do 
nowo m alować, bo się zacierają. I więzienia.

p isa n e . Są m o ją  o s ta tm ą  w o lą . w y r a ż o n ą  i potw  ie rd z o n ą
w o b e c  d w ó c h  św iadk ów -. T a k  m i d o p o m ó ż  B óg .
• P o r t  A d e la iJ a . S zp i al Sw  D u ch a .

(p o d p is )  G e o rg e  M ac S tan ton .
Ś w ia d k o w ie :

D o k t ó r  R o u ld  S m ith , n a cz e ln y  le k a rz  s zp ita la . 
G w een  H o a re , r io s tra  p r z e ło ż o n a  szp fta la .

W e n in g a  p o ło ż y ł  d o k u m e n t  n a  stó ł.
T r u d n o  w ą tp ić  o  p r a w d z iw o ś c i  le g o  testam en tu  — ■ p o - 

t  ie d Z id ł p o w a ż n ie . —  Z resztą  je g o  b a a a n ie  p o d  tym  w z g lę ­
d e m  n ie  w c h o d z i  w za k re s  m o ic h  u b o w ią z k ó w . 7, d ru g ie j 
stron  y , ja k o  p r z e d s ta w ic ie l p o l i c j i  k rym i a a ln e j, m u szę  w y -  

w ie fl ić , c z y  w  d a n y m  w y p a d k u  c h o d z i o  tego sa m e g o  A k r u -  
hę, k to r e m a  się z a rz u ca  z a m o r d o w a n ie  L e sk a tte ra ; n a s tę p - 
n e  m u szę  u sta lić , c z y  je s t  ja k -k o iw ie k  z w ią z e k  m ię d zy  tym  
A fg a ń c z y k ie m  a z a m a ch e m  na E d w a rd a  S ta n ton a  i k r a d z ie ­
żą k ro n ik i...

—  S ą d zę , ze to n ie  s ta n o w i ż a d n y c h  tru d n ośc i —  p r z e -  
-  a ł L esk a tte r . —  P a n  m o ż e  c h o ć b y  za ra z  przea l ch a ć

A k ru b e .
—  D o b rz e , J eszcze  je d e n  s z cz e g ó ł. P an , p a n ie  V isse r . o p o ­

w ia d a ! m ; o  p o c h w ie , k tó rą  p a n  L e sk a tte r  z n a la z ł w  p o k o ­
ju  J p z u a  E lk m a ra  i o  n o ż u , k tó ry  p o te m  o d e b r a ł  M u rzy ­
n o w i. P a n  n a d m ie n ił p rz y  te j s p o s o b n o ś c i , że  p a n  L esk a tte r  
p o p e łn i ł  b łą d . N a  c z y m  on  p o le g a ł?

S ta ry  m a ry n a rz  p o s ła ł n ie p e w n e , troch ę  z a ż e n o w a n e  
s p o jr z e n ie  L r s k a t le r o w i, k tó ry  za m ia st n ie g o  o d p o w ie d z ia ł :

—  T a k , p a n ie  k o m isa rz u . D o p ie r o  testam en t s p r o s to w a ł 
ten  b łą d . D o  tej p o r y  p rz y p u s z cz a łe m , że stary  S ta n ton  z a ­
m o r d o w a ł m o je g o  o je a ,

'D. c, n.).
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iVschód| Zachód
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D z iś : św . T er e sy .  
J u tr o : 5w . F ra n c iszk a .

TEATR NARODOWY i Punkt, o g. 
8- i ’ 'Viec2 „Zielony lrak“ ,

TEATR LETNI. O godz. 8-ej 
„Jean“ .

TE/ TR POLSKI i Cudin (V świeżo 
wystawiour komedio Dev&la „Sub­
retka** ia Stelarną larkuwską w roli 
tytu.owbi.

TEATR MAŁTi „Pani natura". 
BlTaheali.

TEATR MALICKIEJ: O godz
>.15 wiecioreTu kutiiou a muzyczna 
„Na fali tlen i" P. Leone, L. Bro 
dzijjsk*ego. Lawiny Świętochow­
skiego C rają. Benita, 3to1owskL 
Nesterówna, Wierzejewska, Sym, 
Zawistowski Kielarski, Modrzew­
sk i Roł Zawistowskiego, dekoi 
Kurmana 

OPERETKA „8.1g*‘ j „Księżniczka 
Czardasz i".

KAMERALNY: Dziś na inaugurację 
sezonu premiera sztuki Z. Rylskiego 
„Głębia r._ Zimne}**.

Teatr „M Ał F y u ) PRO QUO" 
Ma-owlecka 12 (Cukiernia Ziemiań­
ska) na pięterku. Telefon 8.49-21.
N IC  N IE  W I A D O M O !
Rewia zwątpień I znaków zapytania.

w y k o n a w c y :
ADOLF DYMSZA, T. OLSZA. A, 
JOGUCK1, B KAMIŃSKA Z. SY­

KULSKA WS ORLOW. Dwa przed­
stawienie punktulnie o 7.30 1 10-ej.

KINA CHRZĘŚCIlANSKIfc
informacje o filmaca dozwolonych 

dla młoazieży tel 7 11-25 
AS ( Grójecki 56): „Dwoje z

tłumu”.
H O L L Y W O O D : Nieczynny.
ITALIA (Wolska 32): „Motyl hisz. 

pańs. r .
JURATA: „Bohaterowie morza’’ * 

„Miss GI >ry
KINO PARAFII SW. ANDRZEJA: 

,,Pieśni skazańców” .
KINO PARAFII ŚW. AUGUSTY­

NA [Dzielna *1): „Zapomniana Sym- 
fonia“ ,

KOMETA: „Kombatanci”  i rewia. 
MARS: „Ubóstwiana" z Martą

Eggertb.
M T L JoK IE  (H ip oteczna  8 ) :  „Zna. 

chor".
PRAGA: .Zbuntowana”  i wia. 
P R A S K IE  OKO: „Kościuszko pod 

Racławicami".
ROMA (Nowogrodzk? 49): „O-

Liiu.iada".
f 3 KÓŁ; „Halka” .
STUDIO ''Chmielna 7): „Pobożne 

kłamstwo".
ŚWIT: ..Kalanad" I „Książe X”

l O G Ł O S Z c N l A  
L R  0 c NE

R O Ż N E

P łótno to dolar; otrzymać go moż­
na w składzie \.rlókienniczytn 

Szczubiala, Bracka 18, Warszawa.

99Rewindykacja dusi” e Wołyniu
Irok prawdy Boźt) pociąga tysiące 

S z e r o k a  a k c j a  s f e r  K a t o l i c k i c h

FUTRA Antoni Młynarski, War 
szawa. Nowy Świat 22 

m. 30, podwórze na prawo parter. 
Telefon 284.84.

WYPRtE9fiZ pno WEŁEN
modnych, jesiennych, sukniowi ch. 
Ceny n.żej fabrycznych. Zobaczcie 
wystawy. Chmieina 35. Szynklewski.

NAUKA WYCHOWANIE
l i  • V H  • M  I

IC i Ytt angielski, francuski, t ie- 
j ę  . l  l\ miecki, wlosk* Kursy No­
wogrodzka 41. Telefon 8.22-90.

KUPNO, SFkgElUM

, /  —- jLi uszy ny do pionnia 
jftSŁ*L 1 1 forpedo podróżne 

biurowe arytmometry 
ThuleH; duży wybór 

maszyn cnazyinych Sprzedaż — 
Kupno — Remonty. Maczunder Mar­
szałkowska 139 teL 311-88.

W ychodzące w  Łucku „Ż ycie  
K atolickie", porusza sprawę t. 
zw. „rew indykacji dusz", podkre­
śla jąc m ocno, iż nie ma w tym  na 
wracaniu ani przym usu ani in­
nych środków  nieetycznych. K a­
płan katolicki — pisze autor ar­
tykułu p. C —  przyjm ując inno­
wiercę na łono Kościoła, musi go 
w yspow iadać i udzielić mu Kom u 
nii św. Jeżeli innowierca przy j’- 
m uje katolicyzm  bez wewnętrzne 
go przekonania, jego spowiedź i 
Kom unia św są św iętokradz­
twem. Czyż można sobie w yobra­
zić, by kapłan katolicki m ógł 
świadom ie współdziałać w  takiej 
zbrodni? Sumienie kapłańskie 
jest tu najpewniejszą obroną 
przed przymusem.

NIE MA PRZYMUSU
„T o  też, choć słyszy się wiele 

zarzutów, jakoby nawracanie od­
byw ało się pod przymusem, są to 
zarzuty o charakterze ogólniko­
wym  Gdy się wypadnie zetknąć z 
akcją rew indykacyjną bezpośred­
nio, jakoś nie można napotkać 
tych zmuszonych. B yły nam owy i 
przekonywania —  nie Dyło zm u­
szania. Ostrożność w  tych w ypad­
kach zawsze jest konieczna, więc 
nie można ręczyć, żt ktoś gdzieś 
przy nam owach nie posunął się za 
daleko, —  co byśm y każdej chwili 
bez ogródek potępili, ale dotych­
czas taktów  takich w  polu włas­
nej obserw acji, naocznej czy ze 
słyszenia, zauważyć nie mogliśmy 
Prztciw nie, wiem y, że tam, gdzie 
ruchem rew indykacyjnym  czynnie 
się zajm ują, podkreśla się kon ie- j 
czność działania może energiczne-] 
go, a*e etycznego.

KIEDYŚ BYŁA UNIA
Ci, którym  trudno uw ierzyć w 

szczerość nawróceń m asow ych —  
zresztą po kilka dziesiątków czy 
parę setek ludzi na liczną wioskę 
to jeszcze nie jest wielka masa, —  
nie uwzględniają pewnych, bar­
dzo w  tej sprawie islotnycn oko­
liczności.

W ychodzą oni najpierw  z zało­
żenia, że prawosławie pośród lud­
ności W ołynia jęst głęboko zako­
rzenione i że wy rwać je  z dusz 
można chyba tylko poo przym u­
sem. Są niewątpliw ie ob jaw y i ta­
kiego przywiązania, ale nie są one 
powszechne. W iemy, z jaką łatw o­
ścią ludność prawosławna na W o­
łyniu przechodzi do różnycn sekt, 
których o stosowanie przymusu 
zdaje się nikt nie oskarża. Trudno 
się dziwić owem u brakow i przy­
wiązania do prawosławia .nawet 
w wypadku, gdyby prawosławie 
spełniało sw oją rolę najlepiej. 
W śród ludności prawosławnej na 
W ołyniu często można posłyszeć 
zdania: „dziad by ł katolikiem ” , 
„kiedyś była tu urną", ,ta cerkiew 
budowana jeszcze ze uni: ‘ ‘ „nasze 
pradziady to byli —  jak  się m ó­
wi dosłow nie —  „un iaty". Niech 
ci, Którzy tak mówią, wyprow adzą 
tylKO wniosek logiczny ze swego 
zdania, a zrozumieją, że właśnie 
prawosławie w  ich rodzie lub w io­
sce jest czymś stosunkowo now ym

o niedawnej jeszcze tradycji. M o­
żna na to powiedzieć, ze przed u - 
mą było tu prawosławie,. C oiając 
się do w itk ów  m inionych, można 
również powiedzieć, że przed pra­
wosławiem  była jedność W scho­
du z Zachodem , czyli *nowu unia. 
A le to już nie ma wyraźnego 
w pływ u na tradycje dzisiejszą.Tra 
dycja zaś jeszcze rńedawna spra­
wia, że prawosławie nie w e w szy­
stkich warstwach ludności W oły ­
nia jest dostatecznie ugruntow a­
ne. Stąd jnoże pochodzić łatwość 
w odpadaniu ixl niego —- bez przy 
musu i bez sprzedajności.

G Ł O S  N A R O P O W Y
Uwzględnić dalej należy m ożli­

wość odezwatiia się tajem niczego 
głosu przynależności narodowej 
Że nie odzyw ał się dotąd —  cóż z 
tego? Jest w  nas wiele rzeczy na 
pozór nieoczekiwanych, które od ­
zyw ają się dopiero przy sprzyja­
jących  okolicznościach i odzywają 
się silnie. Na licznym zebraniu

polskim  wspom niano krótkim ’ i 
prostym i słowy, bez rozrzewnia­
jącego patosu, o obecności na nim 
kilku z tych, którzy w rócili do poi 
skości. Tamtym —  a byli to lu ­
dzie dojrzali, nawet w wieku po­
deszłym —  potoczyły się natych­
miast z oczu łzy wzruszenia, k tó­
remu następnie dali wyraz w prze 
mówieniach. „Płaczą —  powiada 
do mnie później jeden ze scepty­
ków. W ięc oni naprawdę czują to 
szczerze?".

A b y  ocenić usposobienie tych 
ludzi, m e można polegać na tym, 
co się słyszy, a co nieraz byw a 
stronnicze, lecz trzeba zetknąć się 
z nimi osobiście. Natrafim y tam 
nieraz na już dzisiaj szczere uczu­
cia pulskie. To jest rzeczywistość, 
z którą liczyć się należy.

W reszcie uwzględnić trzeba —  i 
to w stopniu najw yższym  potią 
gającą silę katolicyzmu. Ma on u- 
tok niezaprzeczony, którym  po­
ciąga m iliony, urok praw dy Bożej.

Czy nPolorii&' I ..Dziennik Bydgoski” pozostawały

F od w o iyw a m i Kom internu
Proces ks. orał. Kwiatkowskiego

Z  Ż o l i b o r z a  i  P r a g i  
z  M o k o t o w a  i  W o l i
wszyscy 
filują u '■ta

D Z I E R Ż A N O W S K I E G O
M ow y Św iat 64 Freia 6

GNIEZNO —  CHROBREGO 2.

DZIEŃ W POLITYCE

V diun 29 ab. m. znalazł się na wo­
kandzie 10 Oddz. Sądu Grodzkiego w 
Warszawie t enoacyjny proce: z oskar­
żenia w' dawnietą-a „Polonia” przeci.v 
ks. prałato.ri Kwiatkowskiemu. pod 
stawą oskarżenia byl fakt, że ks. pra­
łat Kwiatkowski na swych odczytach 
wygłoszony w Toruniu 1 Grudzią­
dzu postawił , Polonii" I „Dziennikowi 
Bydgoskiemu” zarzut pozostawania 
pod wpływami Kominternu.

Oskarżenie z ramienia „Polonii” 
popi irah adwokaci: prof. Tlazer i 
Zieliński. Obrony ks. Kwiatkowskie­

go podiął się adwokat Święcicki.
Po atwarciu przewodu sądowego 

adw. Glazer poutawii wniosek o odro­
czenie spruwy, ponieważ wnoizący o- 
„Karżenię w imieniu v’ oiimii' i jako 
iotknięty osobiście Witold Korfanty 
zmarł przed kilku dniami.

Sąd po dłuższej naradzie p * .iw o- 
* ił sprawę odroczyć do czasu fornal 
nego przejęcia -prawy przez rodzinę 
zmarłego . wyłonienia przez „Polonię” 
oficjalnego zastepey. Nowy termin 
tej niezwykłej rozprawy zostanie wy­
znaczony jeszcze w rym roku

KANDYDATUR 4 
BRZĘK - OSIŃSKI EGO

Na terenie okręgu radomskiego 
prowadzi ożywioną działalność poli­
tyczną b. pos. Brzęk - Osiński, który 
zamierza z tegc okręgu Kandydować 
poraź czwarty-. B. pos Brzęk-Osiński 
bliski współpracownik płk. Sławka, 
pierwszy mendat z tego okręgu otrzy ­
mał w r. 3928.

PPS W KOLEGIACH 
WYBORCZYCH 

W Krakowie, Będzinie, Dąbrowie 
oraz kilka innych miejscowościach na 
radach miejskich wyDrano delegatów 
do kolegiów wyborczych, ku5i_y są 
członkami PPS Nie mniej, z kół PPS 
informują, że delegaci ci wybierani 
są z obowiązku ustawowego, podob­
nie iak to miało miejsce w r. 1935. 

CZYSTKA W STR. LUDOWYM 
Zjazd pjwiatowy Stronnictwa Lu­

dowego Iłży wykluczył z? Stron­
nictwa J. KoEierwę za działalność -nie 
licującą z gcanością czlo ika S. L.

Za dział-dność na szkodę Stronnic­
twa zostali wykluczeni Stefan i Kon­

stanty Szara przez zarząd powiatowy 
S, |T. w ZaA-i-rcm.

Poprzednio został wykluczony pre­
zes powiatowy' w Kitkach, Januchia, 
za czyny nie licujące z godności* 
członka S. L.

PROFESOR KOZLv.V SKI 
NIK KANDYDUJE 

Jak donosi Ag. „Echo’ , były sc-na- 
tor prof. Kozlowsk’ nie nia zamiaru-*-; 
kandydować do przyszłego Sejmu i 
ma wyłącznie pośv ięcić się pracy na­
ukowej i zawodowej, osiedlając się aa 
stale we Lwowie.

______________ i

. J t « { ł

■i?.; ii

Przygotowania Warszawy
o o  wyborów szmorząaowych

O ż y w i o n a  n i e d z i e l a  p o l i t y c z n a

Narady przedwyborcze i wiece
Niedziela polityczna, pom im o 

odciążenia uwagi spraw ami Ślą­
ska Cieszyńskiego, była dość o - 
żywiona. W  stolicy obradowała 
Rada Naczelna Stron. Pracy i 
Rada Naczelna Z ZZ .; Stronnic­
tw o Narodo we urządziło w iec, na 
którym przem awiali czołow i dzia­
łacze z prezesem Kow alskim  na 
czele; żydow ski Bund zwołał 
zebranie inteligencji, na którym  
"eferaty wygłoszą socjaliści Cza­
piński i Zaremba.

Poza tym w  całym  kraju od by ­
ły n ę  następujące zebrania p o ­
lityczne.

PPS urządziła zloty m łodzieży w 
Kalisza, Radom* i  i Lw ow ie, na 
klóre w yjeżdżają czołow i działa­
cze młodzieżowi z Warszawy.

OZN odbył kilkadziesiąt zja­
zdów w terenie. W Lublinie zjazd

W ub. sobotę otrzymał prezy­
dent miasta zarządzenie min. 
spraw wewnętrznych z 30 wrześ­
nia w sprawie, w yborów  do samo­
rządu stolicy. Kalendarz w ybor­
czy zgodnie z pismem ministra, 
liczy się od 1 października.

W ybory wyznaczono na 18 
grudnia.

Postulatów  orgm iza cy j ku­
pieckich w  ostatniej chw ili nie 
uwzględniono.

Kom isariat rządu przystąpił 
j'uż do prac przygotor-aw czych. 
Do 16 b. m. zam ianuje min.

w ojew ódzki. Na Śląsku w iece pu- [ et) vfewn. głów nego Lomisa
bliczne.

Stronnictwo Narodowe zwołało 
kilkanaście zebrań, w ieców  J od ­
praw w  kraju. W iększy zjazd ma 
miejsce w  Bydgoszczy.

Ludow cy oabyw ają  w  kilku­
dziesięciu powiatach w ybory  de­
legatów na kongres nadzwyczajny.

rrs w yborczego. Kom isarz rządu 
wyznaczy zastępcę głów nego ko­
misarza w yborczego, 1 członka

V

kom isji głów nej i jego zastępcę.
Zarząd m iejski wyznaczy i 

członków kom isji i ich zastęp­
ców. Kom isarz rządu wyznaczy 
do tej daty przew odniczących ko- 
m isyj okręgowych i ;ch zastęn- 
ców  oraz po 1 członku kom isji i 
po 1 zastępcy, po 4 członków i po - ’ 
4 zastępców wyznaczy zarząd 
m iejski. Prócz tego kom isarz 
rządu zam ianuje przewodu. 'Zą - 
eych obwodów w yborczych i -ch  
zastępców i po jednym - członku 
kom fsji. * s* su

Do 20 b. m. będą rozplakato­
wane zarządzenia w spraw ;e po­
działu W arszawy w edług okrę­
gów  na obwody wyborcze z ozna- 
czeniem liczby radnych dla każ­
dego okręgu.

' '.o

Inauguracja roku akademickiego
n a  P o l i t e c h n i c e  W a r s z a w s k i m i

W  ucieczce przeti szaledcem
w y s k o c z y ł  z  I - g o  p i ę t r a

flJH

L L E K A R Z E ]
LEKARZ DENTYSTA

T flD Ł iU S Z  S C S -K U Ł C Z Y I K l
orzyjm uje l i  i poi —  1 i pół, j  -»  >. 

Wilcza 32 m, 3.

.tczmcTwi
Kąpiele czteroK-oitiorowe -r* kwasów? 
głowę; krótkie fale iampowę—-iskitr- 
nikowi. Diatermie - lampy kwaręo- 
ws — ,OLizacje —inhaiacjc — masaże 
inne zabiegi wykonuje Zaklid Przy- 
-odolecznicży ..NATURA" W-wa, Al. 
bzu...*, 8 tel. 95869. Czynny od 10— 

13 I 16 — ?0
Ji Med

B u r a k o w s k i
wenekycz-NB jKonu* picitłw# &obi*ty 
priyimme Kkark* ^  8 A ? A 4,
CHMIELNA 25. god*- 11—l. Ob­
dziela I I —1 GABINET ELEKTROSWIA 
TŁOLECZNICZY, DiatermlŁ 

fale d*ARSONVAL
krótkie

Inn*

SFHl JALNA l’ UZ Vt HUDNIA ULa 
CHORYCH NA

p ł u c a
PRZEŚWIETLENIE

MARSZAŁKOWSKA 49, tek 9.00-09.

W  B ydgoszczy od dłuższego 
czasu istniał zatarg niędzy w ła­
ścicielem  domu przy ul. Konop­
nej 27 Franciszkiem  K okociń­
skim a lokatorem robotnikiem 
Antonim Badowskim Ten, Stale 
szykanowany, m iał w tych dniach 
w yprow adzić się. Ostatnio syn 
K okocińskiego Feliks, będąu b i­
janym, wybił siekierą drzwi ao 
mieszkania B acow skich, a na­
stępnie zaczął dem olować całe u- 
rządzenie,

W  mieszkaniu leżała na łóżku

chora żona Badowskiego, W pe­
wnej chw ili pijak rzucił aif na 
nią ik siekierą. Przerażona kobie­
ta nie m ając innej drogi ucieczki 
wyskoczyła orzez okno z I piętra, 
ponoi tac b. poważne onrażenia. 
W m iędzyczasie sąsiedzi a trudem 
obezw ładnili pijaka i odprow a­
dzili n ą  komisariat. W drodze 
napotkano Badowskiego, który 
w racał do domu i nic nie w iedział 
o tragicznym  zajściu. D ow ie­
dziawszy się, rzucił się n K oko­
cińskiego i dotkliwie go pobił.

W dniu 3 października r. b., jako w 
dniu inauguracji roku akademickiego 
1938-39 odbędzie się o god*. 11 w ko­
ściele Zbawiciela uroczyste nabożeń­
stwo,

W zwią-iku z tym poczty sztanda­
rowe organizacyj akaaemlckich zare­
jestrowanych przy Politechnice War 
szawskiej zbiorą się o gods. la.3(j w 
szatni gmachu głównego Politechniki.

Studenci e  YV. zbiorą się o godz. 
10.30 w hallu!

chodem do kościoła Zbawiciela, za­
chowując następujący porządek: 1) 
Sztandar Politechniki, 2) Inne .poczt) 
sztandarowe, ą) ProfeoOroy ie Docen­
ci, Wykładów cy, Pomocnicze siły nau­
kowe. 4) Senat Akademicki, 5) Stu 
denci i ew. publiczność.

W pół uodzinj po zakończeniu 
Mszy św. odbędzie się w aud. X. P. W. 
zebranie interr... icyine T-wa Bratniej 
Pomoc)' S. P, W.

Wykłady i ćwiczenia rozpocznę sie

S u d e ty są Katolickie
w znacznej większości

PR A G A , 2. Ib. Podług zesta­
wień zaczerpniętych ze statystyk 
czechosłowackich, diecezja Ł ito- 
m ierzycka (Leitm eritz), która 
zostanie przyłączoną do Rzeszy, 
na 1.800.000 m ieszkańców liczy 
milion katolików  niem ieckich i
100.000 N iem ców  niekatolików, w 
połow ie należących do wyznania 
protestanckiego lub do sekty t. 
zw. „Starych katolików ". A rch i­
diecezja praska, oDejmująca 
2.800 tysięcy mieszkańców, liczy 
70u.o00 N iem ców, z których
630.000 sa katolikami. Na 236.000 
N iem ców  z diecezji E udejow ic- 
kiej (B uaw eis) 233 000 sp to ka­
tolicy. D iecezja Hradca K rslow ęj 
(K ó-uggrątz) liczy 160.000 kato­
lików  niem ieckich (96 proc.).

Na specjalną uwagę zasługuje

fakt, że ostatnio liczba kandyda­
tów  ao stanu kapłańskiego Niem ­
ców  bardzo znacznie wzrosła. I 
tak na ogół zapisanych na pierw ­
szy semestr w  większym  semina­
rium praskim studentów Niem­
ców  jest 99 —  Czechow zas 97.

O godc. 10.45 zebrani wyruszą po-w ; wtorek dn. 4.10,1938 r,

B e s t i a l s k a  z e m s t a  a w a n t u r n i k a
Rozprułbrzuchy polictarjtom

za  wyproszenie z zabawy
Miejscowe społeczeństwo z Tłusz­

cza urządziło zabawę na LOPP, Mię­
dzy zaproszonymi gośćmi znalazł się 
Komendant miejscowego posterunku 
przodownik Józef Lipiński i posterun 
kowy Andrzej Nopal.

Przodownik zauważył, że wśród ba­
wiących się obywateli znajduje się 
znany miejscowy awanturnik, Stani­
sław Więch. Przy pomocy policjanta 
YYięcha w j prowadzono * zabawy.

Gdy około godz 1-ej komendant 
posterunku i No«al wr icali do oomu, 
nagła t  z? węgła domu wypadł Więch 
i uzbrojony w dwa noże zaatakował 
naipiery di sterunKowgo Nosala, ra­
niąc go nożem w skroń i rozpruwając

Sensacyjny praces o przemyt
z o s t a ł  o d r o c z o n y

W dniu 20 biu. w Sądzie Okr. w 
Warszawie miał się lozpocząć olbrzy­
mi proces sadewy Pceruj Vrzemysłr>- 
wa Handlowego „Kralin ‘ e prywat­
ną sprzedaż s zalu Lprnvąd- męj*o z 
zrjranicy za zezwoleniem Minister- 
sjwi Przemysłu i Hspdhj b*« cła, a 
który miał być użj U m. wyroby dia 
marynarki wojenne Na ławie oskat 
ionych z je d l i -  Edmund Krzyżanow-

oKi, Mieczyi ław Pawło-" ski, Zbigniew 
Brtjwak, Ryszard Krzyżanowski, 
bracją Niidźwiaccy, bracia Rasolscy 
Ram m Vogman, Kac, Rozenbaum', 
Czenkratn i Regler. Broni oskarżo­
nych szereg adwokatów z Warszawy 
i Łodzi. Proces ten o posmaku wiel­
kiej sensacii : o stał odroczony, celem 
powołania dodatkor-ych świ ików.

te
hrzuch; a następnie mm przodor. nik 
Lipiński zdążył zrobić użytek z broni 
Dadł na ziemię z wbitym w brzuch 
nożem. Natychmiast zarządzono po­
ścig ł nożowca ujęto, a następnie prze­
prowadzono do arSsztu.

Rannym udzielił pomocy miejscowy, 
lekarz. Posterunkowego Nosala, któ­
rego stan jest b. ciężki, natychmiast 
przewieziono dc szpitala Przem. Pań, 
skitgo w V arszawie, przodowniku Li­
pińskiego zaś poddano natychmiasto­
wej operacji i pozostawiono na kura­
cji w domu.

Mekabryczns cdkryc e
W domu złodzieja

Przet kilkom." dniami skradzio­
no w Białośliwia na Pomorzu ro­
wer niej. YYarmanowi. Ustalono, iz 
kradzieży dokonał rolnik Jan Mi­
gacz z Krostkowa. Podczas yewUń 
pczeprou adzonej w poszukiwaniu 
roweru dokonanego makaoryeznego 
odkrycia. IV stodole znaleziono *- 
kryte zawiniątko ze zwłokami no- 
worodkr z roztupan • czaszki*. W 
związku z tym aresztowano 5*od 
zarzutem dzieciobójstwa córkę Mi­
gacza Stanisławę, którą usadzono 
w więzieniu.
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O b s z a r
przez wojska niemieckie

S y r o v y  u s t ą p i?

N r. 2  z a j ę f u
B E R U N , Ł  10. W kroczenie

w ojsk  niem ieckich do drugiej stre 
ty  przewidzianej UKiaaem m ona­
chijskim  rozpoczęło się w  niedzie­
lę.

Naczelne dow ództw o donosi, że 
oddziały pozostające pod dow ódz­
twem gen. pułk. von B ocka prze­
kroczyły dawną granicę czesko -  
niem iecką w  dniu 2 bm . o  godz. 
L3-ej pod R um borg i Fńedland, 
najm ując obszary strefy Nr. 2, u - 
stalonej w  układach m onach ij- 
sicicn z dnia 29 września. WojsKa 
pozostające pod dow ództw em  
gen. pułk. Leeua w  niedzielę o 
godz. 13-ej przekroczyły W ełta­
wę. Praw e skrzydło stoi pod Ober 
haid i  Rosenberg a lew e doszło o 
godz. 16-ej do Zw iesel nad Stu- 
oenbach. Podczas zajm owam a ob ­
szarów sudeckich przejm ow ane są 
lotniska i hangary lotnicze w o j­
skow e oraz pi ywatne.

Uwolnienie Więźniów
Wszycy w ięźniow ie narodow o­

ści niem ieckiej zostali zwolnieni 
w  sobotę. W  obecności trzech u - 
rzędniKÓw poselstwa niem ieckie­
go spisano protokół o  wypadkach 
złego oDChodzenia się z więźniami. 
Prezydium  policji w  Pradze ob ie­
cało ukarać winnych.

Dymisja gabinetu 
Syrovego?

PR A G A , 2. 10. Cała prasa cze­
ska donosi, że ostatnie wydarzenia 
spow odują niew ątpliw ie w  na j­
bliższym  zasie rekonstrukcję ga­
binetu gen. Sycoyego, jeżeli nie 
dym isję obecnego rządu, pow oła­

nego do życia w  okolicznościach 
nadzwyczajnych.

W  czeskich kołach politycznych 
m ów i się, że nowy gabinet będzie 
utw orzony nie na zasadzie Klucza 
partyjnego, jakkolw iek  stronnic­
twa będą w  nim  reprezentowane, 
delegując po jednym  przedstawi­
cielu. Przedstawicielam i stron­
nictw  m ają być ludzie now i, nie 
skom prom itowani dotychczas w  
polityce i m ogący liczyć na zaufa­
nie społeczeństwa.

Ponadto do now ego gabinetu 
m ają w ejść fachow cy gospodarczy 
i adm inistracyjni, których zada­
niem będzie całkow ita przebudo­
wa życia gospodarczego Czecho -  
S łow acji i dostosowanie systemu 
gospodarczego republiki do no? 
w ych  warunków spow odow anych 
zmianą granic.

Przygotowania 
do plebiscytu

W ładze czeskie przygotow ują 
akcję zm ierzającą do przew iezie­
nia dziesiątków tysięcy uchodź­
ców  czeskicn z pogranicza do ich 
daw nych m iejsc zamieszkania. W  
tym celu  władze apelują du m ie­
szkańców okręgów  centralnych 
republiki o  zgłaszanie adresów 
uchodźców i w pływ aniu na nich, 
aby dobrow olnie pow racali na te­
reny pograniczne tam wszędzie, 
gdzie ma się odbyć w  najbliższym  
czasie plebiscyt. Celem  tego za­
rządzenia jest wzm ocnienie czeskie 
go stanu posiadania na teryto­
riach, gdzie N ;em cy m ogą uzyskać 
większość podczas plebiscytu.

Druga rocznica
o b j ę c i a  r z ą d ó w  p z e z  g e n .  F r a n c o

A pel do ludności okręgów  p o - 
granio-znych b y ł dziś transmito­
wany przez radio.

Powrót Henleina
W  niedzielę po południu powró

d ł  ao Asch przyw óaca Niem ców 
sudeckich b. poseł do parlamentu 
praskiego, K onrad Henlein. L ud­
ność miasta A sch  zgotow ała H en- 
leinow i entuzjastyczne przyjęcie.

Konferencja państw kolonialnych

Da Rzeszy Uolonie
P o r o z u m i e n i e  C h a m b e r l a i n  —  H it le r
LONDYN, 2. 10. Korespondent 

dyplom atyczny „Sunday R e fe - 
ree " tw ierdzi, że m iędzy prem ie­
rem  Cham berlainem a kancle­
rzem  H itle icm  osiągnięte zostało 
wstępne porozum ienie ustne w  
kwestii kolonialnej.

Cham berlain przyrzekł H itle­
rowi, że w  niedalekiej przyszłoś­
ci rząd angielski zwoła konferen-

•i - i

G w a ł t o w n y  a t a k  j a p o ń s k i

Zmiótł forty chińskie
n a  d r o d z e  d o  H a n k o u

TOKIO, 2. 10. O fensyw a w oisk  
japońskich w  . kierunku Hankou 
weszła w  now e stadium. Pom im o 
zaciętego oporu w ojsk  chińskich, 
które za wszelką cenę usiłują po­
wstrzym ać natarcie Japończyków , 
w ojska japońskie posunęły się na 
linii Fuszikau -  Jangszin na od ­
ległość 54 km. na zachód od T ien- 
K ia - Szen oraz 30 km. na wschód 
od Jaiigszin. Upadek miasta Jang- 
szin, które jest najbliższym  celem  
operacji w ojsk  japońskich, w y ­
daje się być nieuniknionym  i na­
stąpi w  najbliższym  czasie. Jest

rzeczą znamienną, że w ojska chiń 
skie, które ufortyiiK ow ały się na 
bardzo silnych pozycjach  wzdłuż 
linii Tien -  Kia -  Szen —  Fuszi­
kau m usiały w ciągu dw óch tygo- 
ani w ycofać się z w ielu  punktów.

W  południow ej części łańcucha 
górskiego Luszan uddziały japuń- 
sKie zdobyły szereg u fortyfikow a­
nych punktów a m. in. Nankar. j 
Hen na południe od Kiukiang. 
Jednocześnie oddziały japońskie 
które zdobyły Loszan w  południo­
w o -  wschodniej części prow incji 
Honan nacierają na wojska ch iń-

D e f i l a d ę  i n n a l i d ó w  i  r a n n y t h

p r z e l a ł  M u s s o l i n i

LURGOS, 2. 10. Druga roczni­
ca obw ołania gen. Franco naczel­
nikiem  państwa hiszpańskiego, 
była obchodzona bardzo u~oczyś- 
cie na terytorium  Hiszpanii naro­
dow ej. W szędzie odbyły  się para­
dy w ojskow e oraz w iece i zebra­
nia organizacyj m łodzieży. Gen. 
Franco skierow ał orędzie do na­
rodu, w  którym  ośw iadczył, że 
w olność Hiszpanii i zw ycięstw o 
wojsk narodow ycb bedzie zara­
zem  uwolnieniem  słaDych oraz 
trium fem  pokoju  i spraw iedliw o­
ści spoiecznej.

Przechodząc do zagadnień poli­
tyki m iędzvnarodow ejr gen, Eran- 
co ośw iadczył, że cała Europa 
była w  ciąga ostatnich dni zagro­
żona pożogą wojenną, za którą 
odpow iedz5alność poniósłby k o ­
munista D ym itrow . Zdecydow a­
na w ola w ybitnych  m ężów  stanu 
udaremniła te m achinacje i za­
żegnała niebezpieczeństwo. —  
Trium f praw dy i spraw iedliw o­
ści jest zarazem dzwonem  pogrze­
bowym  dla Hiszpanii republikań­
skiej.

R ZYM , 2. 10. Szef rządu Mus­
solini przyją ł dziś defiladę w ete­
ranów w ojn y  etiopskiej oraz ran­
nych  w  kampanii hiszpańskiej. 
Defilada odbyła się przed domem 
inwalidów, gdzie nastąpiła inau­
guracja now ych sal oraz „alei 
zw ycięstw a".

Data uroczy itości została w y ­
znaczona celem  uczczenia roczni­
cy rozpoczęcia kampanii abisyń- 

l skiej.
Szef rządu M ussolini został po­

witany przez prezesa związku in­
w alidów  w ojennych  deputow ane­
go C arlc D eIcroix oraz przez pre­
zesa byłych kom batantów C roł- 
langa.

Po zwiedzeniu now ych sal M us­

solini udał się do wielkiej sali po­
siedzeń, w  której zebrali się m ar­
szałkowie W łoqh, byli kombatanci 
odznaczeni najw yższym i odzna­
czeniami w ojskow ym i, w dow y i 
sieroty po odznaczonych kom ba­
tantach w  A bisynii i Hiszpanii.

Przem ówienie powitalne w y  gło 
sił deputowany D elcroix, który 
ośw iadczył, że trzy lata tem u roz­
poczęła się walka zakończona zdo 
byciem  imperium, zaś wczoraj 
Mussolini uratował pokój. D el- 
croix  dziękow ał szefow i rządu za 
dokonane dzieło wzm ocnienia 
potęgi W łoch. Faszyzm, który jest 
następstwem w ojny św iatow ej, na 
prawia błęay popełnione w  imię 
pokoju.

skie. C hińczycy w ycofu ją  się w  
popłochu.

W  południow ej części prow incji 
Szansi wojska japońskie zajęły 
Juanku posuw ają się w  kierun­
ku rzeki żó łte j.

cję  m ocarstw  kolonialnych z u - 
działem A nglii, Francji, Holandii, 
Portugalii, Belgii i Włoch celem  
przedyskutowania sprawy zaspo­
kojenia niem ieckich pretensji k o - 
lonia1nych. W szystkie wspom nia­
ne mocarstwa zrzekłyby się czę­
ści sw ych terytoriów  kolonial­
nych, które zostałyby odaane 
Niemcom.

Z e sw ej strony Hitler dał z o - 
uowiązanie, że kwestia kolonial­
na nie może się stać pow odem  
konfliktu  m ięazy Niem cam i i 
Anglią.

Zawieszenie
„Nowej Rzfczpospolitej<f

D ecyzją Sądu Okręgow ego za­
wieszone zostało w ydaw nictw o 
„N ow a R zeczpospolita" w  W ar­
szawie.

M otyw y tej decyzji mają być 
niebaw em  ogłoszone.

K o m i s j a  m i ę d z y n a r o d o w a  b a d a
Gdzie odbyć plebiscyt

Wyznaczenie nowych granic
BERLIN, 2. 10. Prace kom isji 

m iędzynarodowej wyznaczonej u - 
kładem m onachijskim , są w  peł­
nym  toku. W skład tej kom isji —  
jak  w iadom o —  wenodzą am ba­
sadorowie trzech m ocarstw  za 
chodnich przy rządzie Rzeszy: 
AttoLco. Hendersen i Poncet, p o ­
seł czeski w  Eerlinie Mastny, a 
ze strony niem ieckiej podsekre­
tarz stanu. Weizsaecker.

Kom itet ten pow ołał zaraz do 
życia trzy podkom isje: w ojsko­

wą, gospodarczo-finansow ą i de- 
lim itaryjno-plebiscytow ą. W  pod ­
komisjach tych zasiada szereg 
ekspertów wszystkich srraw . —  
Podkom isja w ojskow a była w  cią­
gu ostatnich trzech dni najbar­

dziej czynna. Jutro rozpoczną się 
po raz pierw szy obrady najw aż­
niejszej kom isji, t. zn. delim ita- 
cy jno-p leb iscytow ej.

Zadanie jej polega na w yzna­
czeniu do dnia 10 b. m. terenów, 
które m ają być definityw nie od­
stąpione Rzeszy oraz wyznacze­
niu tych, na których odbyć się 
ma plebiscyt. Na razie zbierany 
jest m ateriał statystyczny dla u - 
stalenia faktycznego itanu sto­
sunku grup narodo wościowych 
Służyć tu m ają przede wszystkim 
m ateriały statystyczne daw niej­
sze, lecz uwzględnione będą rów ­
nież wyniki ostatnich w yborów  
sam orządowych.

Rokowania ze Słowakami
n a p o t y k a j ą  n a  t r u d n o ś c i

Praga zgodziła sję
n a  n a t y c h m i a s t o w e  r o k o w a n i a

z  W ę g r a m i

O g ó l n o p o l s k i  k o n g r e s  d z i e c k a
o t w a r t o  w  s t o l i c y

W  niedzielę odbyło się w  W ar­
szawie otw arcie obrad I-go  ogó l­
nopolskiego (kongresu dziecka. —  
P rzybyli na kongres z całej P o l­
ski uczestnicy w  liczbie około 
1500 osób, wzięli udział w  nabo­
żeństwie, odpraw ionym  o godz. 
9-.tej rano w  katedrze św. Jana, 
poczym  udali się do „R cm y “ .

Otw ierając kongres zabrał głos 
prezes kom itetu w ykonaw czego, 
gen dr. Stefan Hubicki.

N asiępnie w  im ieniu rządu za­
brał głos min. op. społ. K ościał- 
kowski.

W  swoim przem ów ieniu pod­
kreślił p, m m . K ościałkow ski, ja ­
ki już jest nasz dorobek opieki 
nad dzieckiem . Otc w  akcji le t­
niej, kolonii i półkolonii uczestni­
czy 580.000 dzieci, z czego 76.000 
w dziecińcach wiejskich, doży­
w ianie zim owe obejm uje 800.000 
dzieci.

Państwo utrzym uje 42.000 
dzieci w  zakładach opiekuńczych

i 10.000 w  rodzinach zastępczych. 
Coraz liczniejsze są ogrody dla 
dzieci i place do zabaw, poradnie 
różnego 4ypu, przedszkola i szko­
ły. Prowadzona jest walka z cho­
robam i i śm iertelnością dzieci, 
rozw ija się akcja opieki nad m a­
cierzyństwem .

Po części oficja lnej rozpoczęto 
zebranie plenarne, na którym  
w ygłoszono t r z f  referaty zasad­
nicze, dotyczące stosunku doros­
łych do dzieci.

P ierw szy referat p. t. „D ziecko 
i człow iek dorosły" w ygłosił w i­
ceprezes kom itetu w ykonaw cze­
go kongresu p. Stanisław D obro­
wolski.

D rugi temat „D ziecko w  rodzi­
n ie" m iał dw óch  referentów , p. 
W andę Szuman i Cz. J. B abickie- 
go. W reszcie referat p. t. „D ziec­
ko w  polskim praw ie rodzim ym  
w ygłosił prof. dr S. 'Jołąb z Un. 
Jagiellońskiego.

P R A G A , 2. 10. (tel. w ł ) ,  W  o- 
becnej chw ili sytuacja polityczna 
w  Pradze czeskiej jest nadal n ie­
wyjaśniona. U w agę op ‘nii 
po za sprawą w kroczenia wujsk 
niem ieckich do Sudetów  i zajęcia 
przez Polakow  Śląska Zaolzeń - 
skiego, zwraca sprawa rokow ań ze 
Słowakam i.

Jak słychać kwestia ta staje się

dziś głów nym  zagadnieniem, k tó ­
rego rozwiązanie napotyka na du­
że trudności.

Poza tym  w  dalszym ciągu roz­
wijana jest sprawa kto ponosi w i­
nę za obecne w ypadki. Nadal w  
związku z tym  trwa akcja odsyła­
nia przez odznaczonych Czechów 
orderów  francuskich oraz angiel­
skich.

Zginęło 14 os®*)
p r z y  w y s a d z a n i u  d w o r c a

BUDAPESZT, 2. 10. Jak donosi 
węgierska agencja telegraficzna 
wysadzono dziś przed południem  
w powietrze położoną na teryto­
rium czeskim stację kolejow ą T or- 
nallya

W  w yniku eksplozji l i  osób zo­
stało zabitych. W ojsko czeskie zer 
wało tory, prow adzące od granicy 
węgierskiej w  głąb Czechosło­
w acji.

BUDAPESZT, 2. 10. „E xchange 
Telegraph" dow iaduje się, że ro ­
kowania dyplom atyczne m iędzy 
W ęgram i, a C zecho-S łow aeją  w  
kwestii cesji terytorialnej obsza­
rów  zamieszkałych przez W ę­
grów , m ają się rozpocząć natych­
miast. W czoraj o godzinie 23.30 
rząd czeski doręczył posłow i w ę­
gierskiemu w  Pradze baronow i 
Xettestein notę, proponując nie­
zw łoczne pod jęcie rokowań, celer* 
uregulowania wszystkich kwestii, 
które dotychczas uniem ożliw iały 
przyjaźń m iędzy obu narodami.

O tej samej porze rada gabine-

T r z y  w s i e
Zrównane

N i e  z w l e k a  ]

Natychmiast zaprenumeruj A B C  
dziennik narodowo - radykalny, ie- 
dyne w Polsce pismo, które nie 
wsDÓipracuje z Jyaowskimi biu­

rami ogłoszeń

O STR oG , 2.10. Ludność po­
granicznych w iosek po stronie 
polskiej w  okolicach Ostroga nad 
H oryniem  została zaalarm owana 
silną kanonada artyleryjską, sły­
szaną w stronie Szepietówki. K a­
nonada trw ała kilka godzin bez 
przerwy.

Obecnie, dzięki in form acjom  
kilku chłopów , zbiegłych  do P ol­
ski przez „zielona gran icę", zo­
stała w yjaśniona tajem nica wspo 
mnianej kanonady. Oto bolszew i­
cy na skutek odm ow y ze strony 
ludności w iejsk iej wydania zbo­
ża, zrów nali z ziemią trzy wio­
sk i: Baranie, Kryw in i Ulaszy-

towa obradująca w  Budapeszcie, 
postanowiła w ysłać do Pragi n© ; 
tę z kategorycznym  żądaniem na­
tychm iastowego rozpoczęcia ro ­
kow ań o załatwienie kwestii 
m niejszości w ęgierskiej na tej 
samej podstawie, na jak iej nastą­
p i ć  cesja terytoriów  sudeckich 
Niemcom oraz Śląska Zaolzań- 
skiego Polsce.

Nota węgierska wręczona zo­
stała w Pradze dziś o godz. 10-ej 
przed południem  i skrzyżowała 
-ię z notą czeską. (W iadom ość o 
tej nocie zamieszczamy na str. Du

s o w i e c k i e
z ziemią

leżące pom iędzy Szepie- 
a Zwiahlem.

nówkę, 
tówką

W ediug relacyj zbiegłych ch ło­
pów. powyższa ekspedycja karna 
spow odow ała bardzo liczne o fia ­
ry w ludziach^zabitych i rannych.

(n o ).

W PELPLINIE
zaprenum erować „ a BC" możne 

a p. Nadolnego, 
uL Bronisława Pierackiego 

(K iosk G azetow y).

REDAKCJA. Warszawa. Al Jerozolimska i21 relem ni 880-43 iceknrtarlpt) «  1
czy K-c nl » Ku-uecka” ) Odclxl.ii miejski .ABC" Nowy i  wiat 15. I piętro. tel 224-i10 orzyltnuje Interesant.) ■
codziennie w eodztnaeb U JO -  19 00 _ __

ADMINISTRACJA: Warszawa. Al Jerozolimskie 121 Tel. J19-32 K antor--  .**rr5 ? F ^ atA1 *
p ętro, tel. 224-50 Zarzao i Jział O em: eń Nowy Swlat S n? U l plctro. PKO *3Vr Pocztowe
Konto Rozrachunkowe Nr 2. Skrzynka Pocztowa f«5 Adrei telegraficzny. ABC warszaw.. . .
/•tZEDSTA w iciE L S rw  a tM i  lotrkowska IO? tel l - i -44 J . »  • yr«*4 n w O  . , •* *7 Grudnia

WłocUimek. ,-yianld 54 cel 133 K aim  ftzeznlcza i  W  A Tateytea. Ul Starów. »j ska a  _
(• r in u m e ra T  A miejscowi Is odnosrenie-o So domu) i na o r o - 'l~ -  al iJ* oileslccan ir. ary dama B wam s dzieła-

pil Sienkiewicza ct SJO miesięcznie Za granica *1 4 00 Wyd B 1* ore-tia kslgzk w ąj

Za zwrot nadesłanych a nie camOwlonich r»kon‘s8w redakcja Ole odno—Uda___________ ____________________

Ceng ogłoszeń: ta mieisce rysoko id l -siumetra pnea szarokoac ledne] o p e 1 -  (na
wszystkich stronach do a szpalt) oa ‘ -et stronie — I ci. w l-^ sd t 

(wSród artykułowi a" e r . w reklamach rtrOd ctloszr-il — 00 e r . oa ostatnie] stronie -  70 er W dodatku nędzn i 
nym 70 gr Notatki reklamowe — t ał Komunikaty i wyładnienia — 150 tL  optay specjalne -  3 ci. lekarskie 30 gj 
Drobne do 20 gr ta wyraz, dule Utery w ogłoszeniach .arohnycn1 Uczy sie za oddzielni wyrazy, tłusty Jruk — do 
dwornie Notatki reklamowe oznacza sie cytra i n .). a komunikaty — wylałnlenla cytra (K.) Za terminy druku ogło 
•zeń Ad-uninracla nie odpowiada.

Dział ogłoszeń: Nowy Swlat 13 m. Ł i  pietra Biuro czynne od godz. 9 ranodo a Dopot Tel 224-40.

Redaktor naczelny: Jan Korolec Wydawca: S-Ałka Wyd.-zmicza „ABC* Sp. ■ ogr. odp.OdMta w JMml UNraddeT, Warszawa. AŁ JerozoBoialds lat, Redaktor odpowiedzialny: Henryk Wysokiński


